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Do naszej redakcji zadzwonił Czytelnik, zaniepokojony tym, że przy ul. Piłsudskiego wyci-
nane są zdrowe drzewa. – To przygotowanie do rozpoczęcia budowy ciepłociągu – wyja-
śnia Agnieszka Chmielewska z lipnowskiego ratusza.

     Wielgie

Nieuważny cyklista

LIPNO
Trzydniowe 

święto filmu

str. 6
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Czytelników zaniepokoiła 
prowadzona w mieście wycinka 
drzew. – To zdrowe, ładne okazy, 
komu one przeszkadzają? - mówi 
mieszkaniec ulicy Piłsudskiego.  
Rzeczywiście, w Lipnie można do-
strzec puste miejsca po wyciętych 
lipach. 

– Muszę zaznaczyć, że nie 
były to zdrowe drzewa, chociaż 
niewątpliwie jeszcze kilka lat cie-
szyłyby swoim widokiem – mówi 
Agnieszka Chmielewska, inspek-
tor do spraw ochrony środowiska 
w Urzędzie Miejskim w Lipnie.  
– Decyzja o ich wycięciu jest zwią-
zana z planowanym rozpoczęciem 
budowy ciepłociągu. Zapewniam, 
że podjęliśmy ją po dokładnej ana-
lizie.

W przypadku inwestycji pro-
wadzonych w miejscach zabudo-
wanych, konieczne jest podejmo-
wanie kroków umożliwiających 
przeprowadzenie prac. W ratuszu 
otrzymaliśmy zapewnienie, że 
żadne zdrowe drzewo nie zostało 
nigdy wycięte bez przyczyny. 

24 maja burmistrz Janusz 
Dobroś i inżynier miasta Robert 
Kapuściński przekazali prezeso-
wi Przedsiębiorstwa Usług Ko-
munalnych w Lipnie Marcinowi 
Kawczyńskiemu projekt i pozwo-
lenie na budowę miejskiego sys-
temu grzewczego na odcinku od 
ulicy Polnej do osiedla Reymon-
ta. Koszt inwestycji wyniesie ok.  
3 mln zł. 

– Budowa ciepłociągu roz-
pocznie się za kilka dni – infor-
muje prezes Kawczyński. – Prace 
potrwają do września. W nadcho-
dzącym sezonie grzewczym miesz-

kańcy będą korzystać już z nowej 
inwestycji, co da im nadzieję na 
znaczne obniżenie koszów ciepła. 
Do nowej nitki systemu grzewcze-
go zostaną podłączone wszystkie 
obiekty użyteczności publicznej 
oraz bloki mieszkalne, zarówno 
komunalne, jak i spółdzielcze.

Rozwiązanie problemu dro-
giego ciepła czeka na szczęśliwe 
zakończenie od wielu lat. Prze-

prowadzano ekspertyzy, roz-
ważano podjęcie współpracy  
z komercyjną �rmą oraz rypiń-
skim Miejskim Przedsiębior-
stwem Energetyki Cieplnej.  
W końcu podjęto decyzję o li-
kwidacji Zakładu Obsługi Komu-
nalnej i powierzeniu zadania do-
starczania ciepła nowo powstałej 
spółce PUK.

Lidia Jagielska  

Coś za coś – na ul. Piłsudskiego jest mniej zieleni, ale dzięki temu zrealizowana 
będzie inwestycja, dająca mieszkańcom szanse na tańsze ciepło
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W Złowodach rowerzysta chciał wymusić pierwszeństwo 
na motocykliście. Obaj z ciężkimi obrażeniami trafili do 
szpitala.

W sobotę krótko po godz. 
15.00 na skrzyżowaniu w Złowo-
dach wyjeżdżający z drogi podpo-
rządkowanej rowerzysta wjechał 
wprost pod  koła motocykla. 

Obaj kierowcy z poważnymi 
obrażeniami ciała zostali prze-
wiezieni do szpitala. 

Wiadomo już, że 42-letni kie-
rowca motocykla marki Yamaha, 
mieszkaniec gminy Lipno, był 
trzeźwy. Od 43-letniego rowerzy-
sty pobrano krew do badań na za-
wartość alkoholu w organizmie. 
Okazało się też, że cyklista do lip-
ca 2012 roku miał sądowy zakaz 
kierowania rowerem, do którego 
się nie zastosował.

Szczegółowe okoliczności 
wypadku wyjaśniają policjanci 
z posterunku w Dobrzyniu nad 
Wisłą. 

(aba)
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43-letni cyklista, który spowodował 
wypadek, miał zakaz jazdy rowerem do 

2012 roku
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     Wielgie

Dzień Dziecka
W nocy z niedzieli na poniedziałek mieszkaniec Lipna uzu-
pełnił paliwo w butli mercedesa benza. Wszystko byłoby Ê
w porządku, gdyby nie to, że zapomniał zapłacić.

     Kikół

Darmowe tankowanie

      Lipno

Nocna imprezowiczka

Czekamy na telefony 
pod numerem 0 56 682 
26 80 i e-maile redakcja@
wpr.info.pl.

Redakcja ma prawo 
odmówić zamieszczenia 
głosu.

– Chciałabym się dowie-
dziec jak PUP Lipno rozdziela 
staże? Moją uwagę przykuło 
to, że jedni nie dostają wcale 
propozycji stażu, a drudzy od-
bywają go dwa lub nawet trzy 
razy. Jakie kryteria są brane 
pod uwagę? Gdy próbowałam 
się tego dowiedzieć, nikt nic 
konkretnego mi nie powiedział. 
Jestem załamana tą sytuacją, 
moim zdaniem jest to napraw-
dę niesprawiedliwe.

 Red.: do sprawy wrócimy  
w kolejnym numerze

– Dzwonię z Lipna. Z nie-
pokojem obserwuję, jak wycina 
się zdrowe drzewa przy ul. Pił-
sudskiego. Kto za to odpowia-
da? Co więcej, zaobserwowa-
łem, że w drzewa na cmenatrzu 
wstrzykuje się jakąś substan-
cję. Sprawia ona, że rośliny po 
kilku dniach usychają. Co to za 
praktyki?

Red.: o ul. Piłsudskiego piszemy 
na str. 1, do drzew na cmenatrzu 

wrócimy za tydzień

Redakcja 
słucham

R E K L A M A

Niefortunnie rozpoczął swój pierwszy uprawniony start 
za kierownicą 18–latek, prowadzący volkswagena golfa. 
Chwilę po odebraniu prawa jazdy spowodował kolizję.

Około godz. 1.00 na stację pa-
liw w gminie Kikół, przy krajowej 
„10”, podjechał mercedes benz, 
do którego pracownik wlał gaz 
za 78 zł. Kierowca auta twierdził, 
że będzie tankował dodatkowo 
benzynę. Gdy pracownik obsługi 
wszedł do środka, aby odblokować 
dystrybutor, kierowca mercedesa 
zniknął. Pracownik o tym, co mu 
się przytra�ło, zawiadomił dyżur-
nego lipnowskiej komendy. Ten, 
dysponując drobnymi szczegóła-
mi zapamiętanymi przez zgłasza-
jącego, szybko określił dokładne 
dane pojazdu. 

Policjanci ustalili, w jakim 
kierunku zmierza poszukiwany 
mercedes. Informację z prośbą  
o jego zatrzymanie otrzymał tak-
że dyżurny sąsiedniej komendy  
w Golubiu-Dobrzyniu. Nie upły-
nęło pół godziny, a uciekinier 
wpadł prosto w ręce golubskich 
funkcjonariuszy. Okazał się nim 
22-letni mieszkaniec Lipna.  
W chwili zatrzymania miał w or-
ganizmie ponad promil alkoholu. 

Po wytrzeźwieniu meżczyzna 
musiał wytłumaczyć się z kradzie-
ży paliwa i jazdy po pijanemu.

(aba)

Złe wspomnienia po swoich odwiedzinach pozostawił 
mieszkance Lipna jej znajomy z Pomorskiego. Ukradł jej 
telefony.

      Lipno

Uwolnij książkę

W minioną środę w nocy mieszkanka jednego z bloków 
urządziła sobie imprezę. Tak głośno słuchała muzyki, że 
uciszyć musieli ją policjanci.

      Lipno

Znajomy bez skrupułów

9 czerwca lipnowska biblioteka przyłączy się do ogólnopol-
skiej akcji uwalniania książek.

R E K L A M A

Przed budynkiem bibliote-
ki od 10.00 do 14.00 będzie stał 
„Zielony Regał”, do którego będą 
mieli dostęp mieszkańcy miasta. 
Wszystkie tytuły, jakie znajdą się 
na jego półkach, będzie można 
zabrać bez konieczności ich od-
dawania, względnie przeczytać  
i zwrócić z powrotem na regał.  
Można też zostawić pozycje, które 
są nam już niepotrzebne.

1 czerwca obchodziliśmy Dzień Dziecka. Jako jedne z pierwszych zaczęły świę-
tować maluchy z sołectwa Suszewo. Kamil, Wiktoria, Dawid, Weronika i dwie 

Julity bawili się w niedzielę wraz z rodzicami w miejscowej świetlicy. Wszystkim 
milusińskim życzymy spełnienia marzeń.

– Nasza ma na celu propago-
wanie idei czytania i ułatwianie do-
stępu do książek tym osobom, któ-
re z różnych powodów nie mogą 
sobie pozwolić na ich kupno. Jeżeli 
pod wpływem naszych działań po 
książkę sięgnie ktoś, kto normalnie 
by tego nie zrobił, to znaczy, że było 
warto – mówi dyr. Ewa Charyton.

(aba)

Przed godz. 1.00 dyżurnego 
komendy poprosił o interwen-
cję mieszkaniec wielorodzinne-
go domu. Z jego relacji wyni-
kało, że z mieszkania sąsiadów 
rozlega się głośna muzyka. Nie 
pomagają prośby, by ją ściszyć,  
bo zakłóca innym mieszkańcom 
nocny odpoczynek. 

Policjanci odgłosy imprezy  
usłyszeli już przed budynkiem. 
Drzwi mieszkania, z którego roz-
legało się głośne granie, otwo-
rzyła funkcjonariuszom kobieta. 

60–latka, od której czuć było alko-
hol, oburzona była nocną wizytą 
mundurowych. Zachowywała się 
w sposób arogancki. Twierdziła,  
że jest we własnym mieszkaniu  
i może robić o każdej porze co ze-
chce, a teraz ma właśnie potrzebę 
słuchania głośnej muzyki. W koń-
cu uległa perswazji mundurowych 
i wyłączyła sprzęt grający twier-
dząc, że w tej sytuacji zakończe-
nie imprey przełoży na następny 
dzień. 

(aba)
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W minioną środę na skrzy-
żowaniu ulicy Sierakowskiego ze 
Wspólną w Lipnie kierowca vw 
nie upewnił się czy może skręcić  
w lewo i doprowadził do zderzenia 
z wyprzedzającym go volkswage-
nem polo. 

Podczas stłuczki ucierpiały 
jedynie pojazdy. Jej sprawca został 
ukarany mandatem i sześcioma 
punktami karnymi. Świeżo upie-
czony kierowca chwilę wcześniej 
odebrał prawo jazdy.

(aba)

W środę wczesnym rankiem do 
dyżurnego policji zadzwoniła zde-
nerwowana kobieta. Z jej relacji wy-
nikało, że gościła u siebie niedawno 
poznanego znajomego. Rano, zgod-
nie z wcześniejszymi ustaleniami, 
opuścił jej mieszkanie z zamiarem 
powrotu do domu. Okazało się, że 

wraz z gościem zniknęły dwa tele-
fony komórkowe. Dyżurny infor-
mację z opisem wyglądu mężczy-
zny przekazał patrolom w mieście. 
Mężczyzna został namierzony przez 
policjantów na drodze wyjazdowej  
z miasta. Tra�ł do aresztu. Nie była to 
jego pierwsza taka akcja.           (aba)
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Zbadają jeziora
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Zespół naukowców z toruńskiego uniwersytetu bada skęp-
skie jeziora. Ma dać odpowiedź na pytanie, jak je ratować. 
Wiadomo już, że kolejny sezon nie będzie można się w nich 
kąpać.
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Piękne okolice, lasy i jeziora to 
niewątpliwa chluba Skępego. Opo-
wiadają o tym mieszkańcy odle-
głych zakątków kraju, wielu z nich 
odnalazło w okolicy stałą bazę let-
niskową, pobudowali domki, już 
w maju można bez trudu spotkać 
tu osoby z różnych województw. 

– Po raz pierwszy przyjecha-
łem do Skępego 20 lat temu na 
kolonie – wspomina Paweł z Płoń-
ska. – Teraz przyjeżdżam tu z moją 
rodziną. Znam okolicę, cenię so-
bie spokój i ciszę tu panującą, ale 
mnie przede wszystkim urzekły 
jeziora – opowiada.

Służby sanitarne od dwóch lat 
podtrzymują zakaz kąpieli w miej-
scowych wodach. Będzie on obo-
wiązywał również tego lata. 

– Zleciliśmy wykonanie odpo-
wiednich badań specjalistycznych, 
które określą stopień degradacji 
jezior i pozwolą postawić diagno-
zę – informuje Józef Sobociński, 
sekretarz miasta i gminy Skępe. 
– Mam nadzieję, że naukowcy po-
mogą nam pojąć decyzję, jak rato-
wać nasze wody.

Badaniem akwenów zajął się 
zespół naukowców pod kierun-
kiem prof. Ryszarda Wiśniew-
skiego z Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu. Wiadomo, 
że nie jest możliwe samooczysz-
czenie tych wód. Można i trzeba je 
ratować, ale jest to niestety kosz-
towne przedsięwzięcie. 

– Zaczęliśmy od zlecenia ba-
dań specjalistycznej �rmie, któ-
ra wykonuje podobne czynności 
na jeziorach w okolicach Płocka 
i Gniezna.  Przeznaczyliśmy na 
to 50 tysięcy złotych – informuje 
Krzysztof Małkiewicz z wydziału 
ochrony przyrody skępskiego ra-
tusza. – W miniony weekend pra-
cownicy �rmy dokonującej badań 
oraz grupa 20 studentów pod kie-
runkiem profesora Wiśniewskiego 
przeprowadzili pierwsze analizy 
osadów dennych. Finalne badania 
przewidziano natomiast na sier-
pień.

Cały cykl badań zakończy 
się do połowy października spra-
wozdaniem zawierającym sugestie 

dotyczące dalszych prac. Osady 
denne są badane w Jeziorze Skęp-
skim Wielkim i Małym, próbki 
wody pobiera się z 15-16 punktów.  
W całe przedsięwzięcie została 
włączona młodzież z miejscowych 
szkół, która miała okazję w maju 
uczestniczyć w projekcji multi-
medialnej przedstawiającej zakres  
i sposób wykonywania badań oraz 
czynnie zaangażować się w cotygo-
dniowe pobieranie próbek wody. 

Po postawieniu diagnozy, 
która wykaże czy akweny są za-
nieczyszczone tylko wskutek nad-
miaru azotu i fosforu, czy również 
metali ciężkich, będzie możliwe 
dokonanie wyboru metody, wdro-
żenie której stopniowo poprawi 
jakość wód. Wśród nich są różne 
sposoby wiązania fosforu, m. in. 
doprowadzanie sprężonego po-
wietrza, by pobudzić osady, któ-
re opadając na dno wiążą fosfor.  
– W przypadku tej metody ko-
nieczne jest zapobieganie zanie-
czyszczeniu jeziora, np. przez 
ścieki – mówi Małkiewicz. Z do-
świadczeń i wielu lat pracy nauko-
wej prof. Ryszarda Wiśniewskiego 
wynika, że stosowane wprowadza-
nie do jezior słomy jęczmiennej 
lub aplikacja chlorku żelaza, który 
przechwytuje fosfor, to metody 
stosunkowo tanie, a jednocześnie 
prowadzące do zmniejszenia ilości 
niebezpiecznych dla ludzi sinic. 
Kompleksowe oczyszczenie jezior 
w Skępem za pomocą środków da-
jących natychmiastowe efekty to 
koszt 100 milionów złotych. Wła-
dzom pozostaje więc działanie me-
todą małych kroków, a turystom 
nadzieja na pozytywne efekty.

– Zapewnienie dobrego stanu 
jezior zdatnych do kąpieli to jed-
na z ważniejszych kwestii do roz-
wiązania – podkreśla Sobociński. 
– Bardzo istotnym przedsięwzię-
ciem było wykonanie kanalizacji 
wszystkich posesji położonych 
wokół jeziora. To niewątpliwie 
pierwszy krok w kierunku dbania 
o środowisko naturalne i zapobie-
gania dalszej degradacji skępskich 
jezior.

Lidia Jagielska

      Wielgie

Wspólne czytanie

Po raz kolejny biblioteka w Wielgiem przyłączyła się ogólnopolskiej akcji „Cała 
Polska czyta dzieciom”. Wzorem lat ubiegłych czekało na najmłodszych wiele 

niespodzianek promujących czytanie. Biblioteka  zaprosiła dyrektorów szkół Ê
z Wielgiego: Dorotę Pączek-Bazelę i Marka Grzymowicza (na zdj.) oraz pedagoga 

Sylwię Izdebską. Wśród czytanych utworów znalazły się lubiane i dobrze znane 
wiersze. Organizatorzy przygotowali dla dzieci gry i zabawy.
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     Wielgie

Trzeźwy umysł
780-lecie Dobrzynia nad Wisłą to najlepsza okazja, aby wspomnieć tych, którzy na trwałe 
zapisali się w historii miasta. Obchody rocznicowe rozpoczęła uroczysta sesja rady miej-
skiej.

Ruszyła 10. edycja Ogólnopolskiej Kampanii Profilak-
tycznej „Zachowaj Trzeźwy Umysł”. W działaniach pro-
filaktycznych biorą udział uczniowie szkół podstawowych Ê
i gimnazjaliści z gminy Wielgie. Organizatorzy przy-
gotowali wiele propozycji, w tym rozgrywki sportowe Ê
i imprezy kulturalne. 

      Tłuchowo

Jechał wężykiem
W ubiegły poniedziałek późnym wieczorem pijany mężczy-
zna wsiadł na simsona i pojechał do sklepu. Kierował pod 
działaniem 2,5 promila alkoholu.

W miniony wtorek, z okazji 
780-lecia uzyskania praw miej-
skich przez Dobrzyń nad Wisłą, 
odbyła się uroczysta sesja rady 
miasta. Spotkanie rozpoczął prze-
wodniczący rady miasta Henryk 
Domeradzki. Udział w nim wzięły 
osoby od lat związane z miastem 
oraz samorządowcy z gmin ziemi 
dobrzyńskiej.

   Ważnym momentem uro-
czystości było wręczanie okolicz-
nościowych statuetek osobom 
zasłużonym dla gminy Dobrzyń. 
Wyróżniono ks. Tadeusza Lipow-
skiego, Mariannę Kłobukowską, 
Czesława Bendera, Cypriana Go-
łębiewskiego, Zbigniewa Koprow-
skiego, Włodzimierza Kłudkow-

Ks. Tadeusz Lipowski odbiera statuetkę od burmistrza Ryszarda Dobieszewskiego

Barwną lekcję historii miasta przedstawili gimnazjaliści z Dobrzynia

skiego, Stanisława Sobocińskiego, 
Wiesława Jaworskiego, Pawła 
Bętlewskiego i Ludwika Chełmic-
kiego.

W drugiej części uroczysto-
ści swoje talenty aktorskie zapre-
zentowali na scenie uczniowie 
Publicznego Gimnazjum im.  
A. A. Kochańskiego z Dobrzynia 

nad Wisłą. Program artystyczny 
pod tytułem „Z dziejów Dobrzy-
nia nad Wisłą” przedstawił histo-
rię miasta od 1230 r. do czasów 
współczesnych. Gimnazjaliści 
przygotowywali się pod czujnym 
okiem Ewy Wysockiej i Joanny Ję-
drzejewskiej. 

Patrycja Wałęsa

W tradycyjnych strojach dobrzyńskich 
wystąpiły maluszki z Publicznego 

Przedszkola im. Kubusia Puchatka Ê
w Dobrzyniu nad Wisłą
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Gmina Wielgie po raz kolejny 
przystąpiła do realizacji kampanii 
„Zachowaj Trzeźwy Umysł”. Za 
organizację akcji odpowiedzialna 
jest Gminna Komisja Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych. 
Swoje przedsięwzięcia skierowa-
ła głównie do dzieci i młodzieży. 
Programowi przyświecają dwa ha-
sła: dla szkół podstawowych „Wię-
cej wiem, bo główka pracuje”, a dla 
gimnazjalistów: „Mogę więcej, bo 
rozum nie śpi”.

– Placówki oświatowe z na-
szej gminy zaopatrzone zostały  
w liczne materiały pro�laktyczno  
– edukacyjne, między innymi 
ulotki edukacyjne dla uczniów, 
nauczycieli i rodziców, plakaty, 

scenariusze lekcji oraz przewod-
niki. Dla uczniów przygotowa-
no konkurs na wykonanie kartki 
pocztowej, dla podstawówek „Ży-
czę sobie” i dla gimnazjum „Życzę 
Tobie” oraz na nakręcenie krótkie-
go �lmu „Pozytywnie zakręceni” 
dla młodszych uczniów i „Pozy-
tywnie nakręceni” dla gimnazja-
listów. Hasła kampanii pojawiać 
się będą na szkolnych festynach, 
imprezach, przedstawieniach i za-
wodach sportowych – mówi koor-
dynator akcji Ewa Grzelakowska.

Celem projektu jest promo-
wanie zdrowego stylu życia oraz 
odpowiednich zachowań prospo-
łecznych. 

Patrycja Wałęsa

W Mysłakówku miejscowi 
policjanci zatrzymali do kontroli 
kierowcę simsona przypuszcza-
jąc, że jest nietrzeźwy. Okazało 
się, że 30–latek jest pod działa-
niem blisko 2,5 promila alko-
holu. Będąc w stanie upojenia 
alkoholowego, wybrał się do 
sklepu, by zakupić kolejną par-
tię mocniejszego trunku. Prze-
woził także pasażera bez kasku 

ochronnego. 
30-latek usłyszał zarzut kie-

rowania po pijanemu. Swoim po-
stępowaniem nie naraził się na 
utratę uprawnień do kierowania, 
bo... ich nie posiada. 

Pasażer za brak wymaganego 
kasku został ukarany mandatem 
karnym. 

(aba)
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     Skępe

Młodzi poeci z całej Polski
      Noworodki

Witajcie!

Dominik Politowski ze Zbytkowa 
urodził się 27 maja. Ważył 2,85 kg, 
mierzył 56 cm. Jest synem Janusza 
i Agnieszki. W domu na brata czeka 

Anita. 

Aleksander Górczyński jest synem 
Leszka i Natalii z Wistki Królewskiej. 

Urodził się 26 maja, mierzył 54 cm  
i ważył 2,85 kg. Ma siostry Zuzannę  

i Adriannę.

Adrianna Górczyńska urodziła się 26 
maja, ważyła 2,55 kg i mierzyła 53 cm. 

Jest córką Leszka i Natalii z Wistki 
Królewskiej. Ma siostrę Zuzannę i brata 

Aleksandr

     Kikół

Aktorzy rodzicom

W sobotę do Skępego przyjechali autorzy najlepszych wierszy z różnych zakątków kraju.

     Powiat

Gnębił rodzinę
Zarzuty znęcania się, stosowania gróźb pozbawienia życia 
i przywłaszczenia mienia usłyszał w miniony poniedziałek 
48-latek, który dotąd przebywał za granicą.

W drugiej połowie ubiegłego 
roku mąż i ojciec dwójki dzieci, po 
opuszczeniu aresztu, gdzie przeby-
wał za znęcanie nad żoną, szybko 
wrócił do gnębienia rodziny. Na 
różne sposoby znęcał się, w szcze-
gólności psychicznie, nad swoją 
małżonką. Groził jej pozbawieniem 
życia, wulgarnie poniżał, wielokrot-
nie w obecności dzieci. Pozbawie-
niem życia, także za pośrednictwem 

esemesów, groził znajomemu żony. 
Przywłaszczył sobie też wspólny 
majątek: samochód chrysler voy-
ager, przyczepkę samochodową, 
skuter, kosiarę. 

Po zakończeniu dochodzenia 
48-latek wyjechał z kraju. Kiedy 
wrócił, odwiedzili go policjanci. Nie 
było go w domu, ale wkrótce sam 
zgłosił się do komendy. Teraz stanie 
przed sądem.                                (aba)

Janusz Roman Bejger jest pierwszym 
dzieckiem Rafała i Angeliki z Gnojna. 

Urodził się 26 maja, mierzył 60 cm  
i ważył 3,9 kg. 
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Podczas tegorocznych Dni 
Miasta odbyło się ogłoszenie wy-
ników i wręczenie nagród w VIII 
Ogólnopolskim Konkursie Po-
etyckim im. Gustawa Zielińskie-
go, zorganizowanym przez Miej-
sko-Gminną Bibliotekę Publiczną  
w Skępem pod patronatem mar-
szałka województwa, starosty lip-
nowskiego i burmistrza Skępego.  

W auli Zespołu Szkół im. 
Waleriana Łukasińskiego w Skę-
pem zgromadzili się młodzi poeci  
z różnych miast, ich rodziny i go-
ście. W konkursie wzięło udział 72 
uczestników w wieku od 10 do 21 
lat. Ich prace oceniane były anoni-
mowo, w oparciu o godła, którymi 
opatrzone zostały poszczególne 
zestawy wierszy.

Jury brało pod uwagę ory-
ginalność spostrzeżeń, właściwy 
dobór tematyki utworów, kunszt 
literacki, wiek uczestników i wraż-
liwość twórców na otaczający ich 
świat. 

Po ogłoszeniu wyników zgro-
madzeni na uroczystości goście 
wysłuchali recytacji nagrodzonych 
wierszy w wykonaniu autorów.

Lidia Jagielska

Martyna Dziugiel odebrała nagrodę za zdobycie I miejsca w kategorii 16-21 lat

Martyna Nejman ze Skępego znalazła 
się w gronie wyróżnionych

Jury w składzie: Sławomir Ciesielski (poeta), Monika Kowalska(poetka), Jerzy 
Kowalski (dyrektor Biblioteki Publicznej w Skępem)  

i Edyta Czachorowska (nauczyciel)
WYNIKI KONKURSU

Kategoria 10-15 lat
I miejsce Zuzanna Nitek (Kielce)
II miejsce Marta Molińska (Płowce)
III miejsce Kacper Mironowicz (Wrocław)
Wyróżnienia: Martyna Nejman ze Skępego, Patrycja Człapińska 
z Włocławka, Angelika Kopaczewska z Lubania i Daria Kempa  
z Białych Błot
Kategoria 16-21 lat 
I  miejsce Martyna Dziugiel (Ruda Śląska)
II miejsce Martyna Łogin (Łódź)
III miejsce Justyna Piekarska (Wielgie)
Wyróżnienia: Marta Kaczmarek z Włocławka, Dominika Grochow-
ska z Torunia, Marta Jankowska ze Szczecina, Marta Wacławik  
z Pszczyny i Martyna Piskula z Białych Błot
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W ubiegłą środę grupa teatralna „A’partacze” przygotowa-
ła uroczystość z okazji Dnia Matki i Ojca.

Systematycznie od czterech 
lat mamy i ojcowie zapraszani są 
do sali widowiskowej SP w Kikole, 
aby obejrzeć przygotowany specjal-
nie dla nich program artystyczny. 
Przez szereg lat organizatorem tego 
przedsięwzięcia było gimnazjum,  
tym razem pałeczkę przejęła grupa 
teatralna „A’ partacze”.

Jako pierwsze, tradycyjnie 
już, wystąpiły dzieci z miejscowe-
go przedszkola. Zaprezentował się 
też  zespół wokalny „Jesienny Liść”,  
a następnie swój program słowno-
muzyczny przedstawili uczniowie 
Publicznego Gimnazjum w Kikole. 

Członkowie Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 

zaprosili wszystkich do przygotowa-
nej na tę uroczystość kawiarni, gdzie 
serwowano ciasta, kawę i herbatę. 

Na zakończenie wystąpili or-
ganizatorzy w premierowym spek-
taklu – komedii Aleksandra Fredry 
pt. „Gwałtu, co się dzieje”, w adapta-
cji Wandy Mróz. Dwudziestooso-
bowa obsada sztuki to nauczyciele 
Publicznego Gimnazjum w Kikole, 
nauczycielka przedszkola, absol-
wenci oraz uczniowie gimnazjum. 
Do występu przygotowywali się 
trzy miesiące. Scenogra�ę wykonał 
Adam Falkowski.

(aba)
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W weekend w naszym mieście odbył się 4. Przegląd Twórczości Filmowej „Pola i inni”. 
Do kina Nawojka zjechało wielu znakomitych gości. Na ekranie kina można było zobaczyć 
filmy z udziałem Poli Negri, a poza tym „Tlen” Iwana Wyrypajewa i „Różyczkę” Jana Ki-
dawy-Błońskiego. Statuetki Politki trafiły w ręce Agaty Buzek oraz Jana Nowickiego.

      Lipno

Trzydniowe święto filmu

ROSYJSKA SZARLOTKA

Nie jest tajemnicą, że nie mieszkam ani nie pochodzę z Lipna. Za 
każdym razem, kiedy odwiedzam to miasto, towarzyszy mi ciekawość 
turysty. 

W sobotę wpadłam na ostatni tego dnia punkt programu 4. Przeglą-

du Twórczości Filmowej „Pola i inni”. „Tlenu” Wyrypajewa nie udało mi się 
wcześniej obejrzeć w Toruniu. Obraz zaskakujący, po prostu świetny. Żeby 
nie padło zbyt dużo słów pochwalnych, trzeba odnotować, że młodzież  
w kinie zachować się nie potra昀椀 i nie ma szacunku dla innych oglądających. 
Jest więc szeleszczenie torebkami chipsów tudzież opakowaniami herbat-
ników oraz nagminne świecenie ekranami komórek, bo kto dziś słyszał, że 
można przez godzinę wytrzymać bez jedzenia i SMS-a? Turysta odnotowuje: 
niewiele osób jest zainteresowanych odbiorem Kultury („K” celowo), nawet 
gdy ona nic nie kosztuje. Zbyt wiele miejsc na widowni świeciło pustkami. 
choć chwilę wcześniej były zajęte. Ale podobnie jest co roku na Rypińskiej 
Wiośnie Teatralnej. Nawet, kiedy na scenie pojawia się Machalica. Taka, 
widać, społeczność naszych miast. Za to w niedzielę sala „Nawojki” pękała  
w szwach. To za sprawą gali rozdania Politek oraz obrazu Kidawy-Błoń-

skiego „Różyczka”. Pocieszające.
Po sobotnim seansie, jako że nie zabraliśmy chipsów ani herbatni-

ków ;), idę z mężem do „Bakalarki”. Przed sklepem przy ul. Kościuszki 
stoi grupa wyrostków (ogarnia nas spojrzeniem) i prowadzi pogawędkę 
okraszaną k... i ch... z kolegami w aucie. Turysta zna historie o lipnowskiej 
ma昀椀i i wie, że to nie jest najbardziej bezpieczne miasto w tym kraju, więc 
przyspiesza kroku. Kawałek dalej stoi radiowóz. Uff.

„Bakalarka” daje się zamknąć w czterech stwierdzeniach: ładne wnę-

trze, miła dla ucha muzyka (tzn. nie disco polo ani dance), sympatyczna 
obsługa i smaczna szarlotka. Tak się przyciąga klientów. W niedzielę usie-

dliśmy w pierwszej sali i kwadrans czekaliśmy na odebranie zamówienia. 
Nie doczekaliśmy się, mimo że kelner wcześniej podał nam kartę, więc 
odnotował naszą obecność. To sobie poszliśmy. Tak się traci klientów.

Turysta ocenia, że to fajne miasto. Seanse 昀椀lmowe za darmo, z kawą 
gratis, a potem nierujnująca kieszeni wizyta w ładnym lokalu. Na pewno tu 
niedługo wróci na koncert Gaby Kulki. Też za darmo. Niebywałe.

Lipno ma szczęście do kobiet. Nie znam lokalnych relacji, nie wiem 
czy to przystoi, by wrzucać do jednego worka Dorotę Łańcucką i Kata-

rzynę Wesołowską-Karasiewicz. Pewnie nie, skoro pierwsza z pań dzia-

ła społecznie, a druga w ramach wykonywanych obowiązków dyrektora 
miejskiej placówki. Ale na jednej i na drugiej niwie potrzeba kreatywności 
i zaangażowania. A to widać na pierwszy rzut oka. 

Rypin Wam zazdrości takich kobiet.
PS. Ze spraw przyziemnych: w „Nawojce” konieczna jest klimatyzacja. 

W niedzielę wieczorem powietrze dało się kroić.
Adrianna Błaszkiewicz

Monika Kwiatkowska rodem z między-
wojnia

Paulina Jabłońska za swój strój otrzymała nagrodę fotoreporterów. Wręczył ją 
Marcin Szczygielski

Agata Buzek cierpliwie rozdawała autografy

Panna młoda Joanna Tuchewicz (na zdj. z Radosławem Ciemieckim) wygrała 
konkurs pokazu mody lat 20. i 30.

Na scenie zaprezentowały się dziewczyny z zespołu teatralnego, działającego  
w ogólniakuAgata Buzek z Politką

Tomasz Walczak zagrał na żywo do filmu „Madame Dubarry”

Nicole Marcinkowska otworzyła 
imprezę wykonaniem piosenki z lat 

dwudziestych

Dorota Łańcucka, główna organizatorka 
imprezy Festiwal przyciągnął wielu widzów
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     Gmina Lipno

Jak się żyje w... Maliszewie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Maliszewo

Anna Kreczmar

– Mieszkam w Maliszewie od 15 lat. Nie narze-
kam na warunki życia w naszej wsi. Do poszczegól-
nych posesji doprowadzona jest woda. Znam wszyst-
kich mieszkańców, cenię sobie spokój i ciszę. Mam 
bardzo dobrych sąsiadów, ludzie są zgodni, nie ma 
sporów, społeczność potra� zorganizować się. Wła-
śnie teraz dowiedziałam się o zbiórce dla powodzian, 
prowadzonej w Maliszewie. Uważam za konieczne 
udzielenie wsparcia tym, którzy ucierpieli najbar-
dziej. We wsi znajduje się ładna szkoła podstawowa, 
teraz budowana jest nowoczesna sala gimnastyczna. 
Starsze dzieci z Maliszewa uczęszczają do gimnazjum  
w Radomicach. Mamy blisko do Lipna, niestety kur-
suje niewiele autobusów. Młodzież ucząca się w lip-
nowskich szkołach często drogę przemierza rowerami 
lub pieszo. Nawierzchnia jezdni jest asfaltowa, napra-
wiana, chociaż ciągle pojawiają się kolejne dziury. 
Właśnie generalny remont drogi mieści się wśród naj-
ważniejszych potrzeb mieszkańców Maliszewa. Poza 
tym bardzo dobrze byłoby, gdyby w całej wsi zostały 
zainstalowane lampy.   

Zbigniew Rutkowski

– W Maliszewie mieszkam od urodzenia, tu 
żyję, pracuję, założyłem rodzinę. Mamy wyre-
montowaną remizę strażacką, ładną szkołę pod-
stawową, dosyć dobre drogi. Wieś rozwija się, 
rozbudowuje, powstała w niedalekiej odległości 
�rma produkcyjna, która każdego ranka daje znać 
o sobie spalinami i niemiłym zapachem. To bar-
dzo uprzykrza życie tym, którzy z nią sąsiadują. 
Nie ukrywam, że nie jestem zadowolony z ist-
nienia tutaj, wśród gospodarstw rolnych, takiej 
działalności. Konieczny jest remont nawierzchni 
szosy wiodącej przez Maliszewo, ponieważ po-
jawiają się dziury, oraz dokończenie jej budowy 
w kierunku Brzeźna. Według mnie, konieczne 
jest poprawienie stanu rowów, ponieważ woda  
z nich bezustannie zalewa mój wjazd do gospo-
darstwa. Tak dzieje się od wielu lat, dla mnie jest 
to ogromny problem, ponieważ woda stoi na mo-
jej drodze wjazdowej, robi się błoto i koleiny. Nikt 
o to, niestety, nie dba.   

Anna Branecka

– W Maliszewie mieszkam od kilku 
miesięcy, więc niewiele jeszcze mogę po-
wiedzieć. Zapoznanie mieszkańców i miej-
scowości wymaga czasu. Mam nadzieję, że 
będę zadowolona. Cenię sobie panujący tu 
spokój i ciszę. Uważam też, że jest bezpiecz-
nie. Droga jest dosyć dobra, nawierzchnia 
asfaltowa, w miarę możliwości naprawiana, 
dojazd nie stanowi więc żadnego problemu. 
Lampy uliczne świecą w głównych miej-
scach wsi,  natomiast wzdłuż szosy prowa-
dzącej przez Maliszewo nie ma oświetlenia

Marcin Ciechanowski

– Mieszka mi się w Maliszewie bardzo dobrze. 
Wspaniałe otoczenie, piękne okolice, jest bezpiecznie, 
cicho i spokojnie. Wszyscy mieszkańcy znają się. Miesz-
kam w tej wsi od dawna i jestem naprawdę zadowolony. 
Najważniejszym problemem jest stan dróg. Uważam, że 
powinien być wykonany niezwłocznie generalny remont 
nawierzchni. Jest co prawda asfalt, ale w bardzo złym 
stanie. Łatanie dziur wystarcza na krótko i na niewie-
le się zdaje. Po niedługim czasie znowu trzeba napra-
wiać. Konieczne również jest dokończenie budowy drogi  
w kierunku Brzeźna, gdzie odcinek nawierzchni w dal-
szym ciągu jest kamienny. Poza tym nie widzę większych 
problemów do rozwiązania w naszej miejscowości.

Krzysztof Przybyszewski

– Mieszkam tu od urodzenia, przy-
zwyczaiłem się i żyje mi się dobrze. Nie 
mamy większych problemów. Miejscowość jest 
położona blisko Lipna, na miejscu jest ładna szkoła, 
przez wieś przechodzi wodociąg, jest asfaltowa na-
wierzchnia. Szosa wymaga ciągłych napraw, bardzo 
ważne jest też dokończenie jej budowy w kierunku 
Brzeźna. W Maliszewie znajduje się wyremontowa-
na remiza strażacka. To właśnie tam odbywają się za-
wody strażackie i różnego rodzaju spotkania, latem 
organizowane są dyskoteki. Wkrótce ma zostać od-
dana do użytku nowa sala gimnastyczna przy szkole 
podstawowej. Ważne jest to, że wszyscy się tu znamy, 
jest spokojnie i bezpiecznie.

Kazimierz Kędzierski 

– Mieszkam tu od urodzenia, wszyscy się tu znamy. 
W naszej wsi jest około stu gospodarstw, mamy wodę, 
oświetlenie przy szkole i remizie, szosę. Główna droga jest 
asfaltowa, pozostało do zrobienia około 800 metrów na-
wierzchni do Brzeźna. Obecnie jest kamienna. Pozostałe 
gminne odcinki dróg są utwardzane kamieniem. Należy-
my do para�i w Brzeźnie, ale Maliszewie mamy kaplicę, 
w której odprawiane są msze święte w każdą niedzielę 
o godzinie 10.00. Jest to duże udogodnienie dla mieszkań-
ców, kaplica ta istnieje już od 1985 roku. Bardzo ważnym 
miejscem jest wyremontowana remiza OSP, w której od-
bywają się spotkania wiejskie i gminne, zebrania, imprezy 
strażackie. Możemy pochwalić się również piękną szkołą 
podstawową, obecnie rozbudowywaną. Od 1 września 
dzieci będą korzystały z nowoczesnej sali gimnastycznej. 
Mieszkańcy są zgodni i serdeczni, obecnie organizujemy 
właśnie zbiórkę na rzecz powodzian. Każdy w miarę swo-
ich możliwości będzie starał się pomóc poszkodowanym 
przez wielkie opady.  

Maliszewo to wieś położona  
w gminie Lipno. Dumą jej miesz-
kańców jest szkoła podstawowa. 
Obecnie trwa rozbudowa pla-

cówki, od nowego roku szkolnego 
uczniowie będą mogli korzystać z 
nowoczesnej sali gimnastycznej. 
Ważnym miejscem jest również  

wyremontowana remiza OSP, w 
której odbywają się liczne spotka-
nia, zebrania, zawody i imprezy 
strażackie, skupiające społeczność 

wsi. Mieszkańcy są zadowoleni 
z warunków życia w Maliszewie. 
Czekają na dokończenie budowy 
drogi w kierunku Brzeźna i popra-

wę stanu nawierzchni szosy prowa-
dzącej przez wieś.

Lidia Jagielska



      Powiat

Waszym zdaniem
31 kwietnia był Światowym Dniem Bez Tytoniu. Zapytaliśmy 
naszych Czytelników o ich doświadczenia z papierosami.
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      Dobrzyń nad Wisłą 

Recytacja dla patrona

      Wielgie

Gminie stuknęło 20 lat
W miniony piątek radni gminy Wielgie świętowali 20. urodziny samorządu.

– Nie palę papierosów. Kiedyś próbo-
wałem palić razem z kolegami, żeby 
im dorównać i wspólnie wychodzić na 
papierosa. Przeszkadzał mi jednak dym 
tytoniowy i bardzo szybko zrezygnowa-
łem. To nie dla mnie, poza tym szkoda 
pieniędzy i przede wszystkim zdrowia 
– mówi Rafał Żuchowski z Mysłakowa.

– Papierosy palę od 19 lat. Wiem, że to 
niemodne, ale w moim przypadku jest to 
nałóg. Próbowałem rzucić palenie, jak 
zachorowałem. Nie paliłem przez trzy 
dni, w czasie pobytu w szpitalu. Nieste-
ty, dłużej już nie wytrzymałem – mówi 
Marek Kokoszczyński z Mysłakówka.

– Zgadzam się ze stwierdzeniem, 
że palenie papierosów jest już nie-
modne . Ja nie palę i jestem zdekla-
rowanym wrogiem tytoniu – mówi 
Marek Kępczyński ze Skępego.

– Palę papierosy 15 lat. W ciągu tego 
okresu bardzo się do nich przyzwycza-
iłem. Wielokrotnie próbowałem rzucić 
nałóg, ale bez efektu. Stosowałem mię-
dzy innymi plastry antynikotynowe i spe-
cjalne gumy do żucia. Wytrzymywałem 
bez papierosa zaledwie cztery dni – mówi 
Paweł Siciński z Malanowa Starego.

– Wybieram spacer ulicami Skę-
pego i lody, a nie papierosy. Ni-
gdy nie paliłam, ponieważ uwa-
żam, że jest to bardzo niezdrowe. 
Dopuszczam jednak palenie okazjonal-
ne, w towarzystwie, tak od czasu do cza-
su – mówi Beata Briegmann z Torunia.

– Nie palę papierosów od roku. Pod-
jęłam taką decyzję i, jak na razie, uda-
je mi się w niej wytrwać. Palenie zbyt 
dużo kosztuje: i pieniędzy, i zdrowia 
– mówi Ewa Jeziorska z Maliszewa.

„Wy jesteście solą tej ziemi...”– takie motto przyświecało kolejnej już edycji konkursu 
poezji Karola Wojtyły, który odbył się w Krojczynie. 

     Lipno

Z książką do maluchów
Do poniedziałku do piątku trwa w lipnowskiej bibliotece IX 
Ogólnopolski Tydzień Czytania Dzieciom.
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„Czytanie rozwija wyobraź-
nię” – to hasło tegorocznej kam-
panii społecznej Cała Polska 
Czyta Dzieciom, organizowa-
nej przez Fundację ABCXXI. 
Fundacja od lat promuje głośne 
czytanie dzieciom jako doskona-
ły sposób na nawiązanie z nimi 
kontaktu, zachęcenie dzieci do 
sięgania po książki, a także pod-
niesienie ich możliwości intelek-

tualnych. 
W ramach Tygodnia Czyta-

nia Dzieciom lipnowscy bibliote-
karze prezentują przedszkolakom 
najciekawsze utwory rozwijające 
wyobraźnię, znanych i bardzo 
lubianych polskich autorów pi-
szących wiersze dla dzieci: Wan-
dy Chotomskiej, Jana Brzechwy, 
Juliana Tuwima.

(aba)

27 maja 1990 r. odbyły się 
pierwsze wybory samorządowe 
w III RP. Reforma samorządowa, 
obok przemian gospodarczych, 
miała duże znaczenie dla kształ-
towania się państwa polskiego po 
1989 r. Jej wynikiem było rozwią-
zanie rad narodowych. Od tego 
momentu samorządem miała być 
wspólnota mieszkańców, czyli 
gmina. Uzyskała ona własne kom-
petencje, mienie i budżet.

O rocznicy nie zapomniano 
w Wielgiem. Podczas piątkowych 
obrad rady upamiętniono tą wy-
jątkową datę. Uroczyste obrady 
rozpoczęła przewodnicząca rady 
Halina Sztypka: – Minęła 20. rocz-
nica pracy samorządu. To długi 
okres, w którym zaszło wiele ko-
rzystnych zmian. Wszystko to sta-
ło się dzięki naszej pracy samorzą-
dowej. To właśnie na tej sali władza 
uchwałodawcza i wykonawcza 
podejmowała decyzje. Chcę rów-

Uczennice ze Szkoły Podstawowej im. 
Mikołaja Kopernika w Zadusznikach, 

poza pokazem multimedialnym, przy-
gotowały specjalne wydanie gazetki 

szkolnej „Reporter”, poświęcone pracy 
samorządu

nież w tym miejscu podziękować 
sołtysom, radnym, osobom pra-
cującym na rzecz samorządu. Po-
przez swoje działania wnieśli wiele 
dobrego dla rozwoju naszej małej 
ojczyzny. Życzmy sobie kolejnych 
owocnych lat.

Osoby obecne na obradach 
otrzymały upominki w postaci 
albumów „Ziemia Dobrzyńska. 
Piękna nieznajoma”. 

W obchody okrągłej rocz-
nicy działalności samorządo-
wej włączyli się także uczniowie 
szkól podstawowych z Wielgiego 
i Zadusznik. Dzieci przygotowały 
prezentacje multimedialne, w któ-
rych przedstawiły dzisiejsze ob-
licze gminy i zmiany jakie zaszły  
w ciągu tych dwudziestu lat. Pod-
czas pracy nad materiałem naj-
młodsi mieszkańcy gminy mieli 
okazję poznać pracę samorządu  
od podszewki. 

Patrycja Wałęsa
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Publiczne Gimnazjum im. Jana 
Pawła II w Krojczynie zorganizowa-
ło V Regionalny Konkurs Recytator-
ski Poezji Karola Wojtyły. Jego celem  
było przybliżenie poezji wielkiego 
rodaka Jana Pawła II, rozbudzenie 
wrażliwości na prawdę, dobro, pięk-
no, miłość i wolność oraz prezenta-
cja umiejętności recytatorskich. 

W konkursie wzięło udział 
16 uczniów z podstawówek i 22 
gimnazjalistów. Byli to reprezen-
tanci szkół z Wielgiego, Chrost-
kowa, Dyblina, Nasiegniewa, 
Krojczyna, Czarnego, Chalina, 
Tłuchowa, Grabkowa, Lubania i SP 
nr 5 z Lipna. Każdy zaprezentował 
wiersz lub fragment dowolnie wy-
branego utworu. Jury w składzie: 
dr Adam Wróbel, Zo�a Czyżyńska  
i Janusz Nowak miało niełatwe za-
danie. Komisja punktowała inter-
pretację, tempo recytacji i ogólny 
wyraz artystyczny.

W czasie przerwy na scenie wy-
stąpił chór szkolny z Krojczyna oraz 
orkiestra dęta z Lipna. Widownia 
wysłuchała mini recitalu poświęco-
nego pamięci Jana Pawła II. 

Po długich obradach jury 
wyłoniło zwycięzców. W katego-
rii szkół podstawowych pierwsze 
miejsce zdobył Adam Zuzo (SP 
Krojczyn), drugie ex aequo Kin-
ga Krakowska (SP Chrostkowo), 
Kinga Jędrzejewska (SP Czarne) 
i Monika Jędrzejewska (SP Kroj-
czyn). Trzecie miejsce na podium 
zajęły Beata Budzińska (SP Chrost-
kowo), Nikola Naczmańska (SP 
Nasiegniewo). Komisja przyznała 

także wyróżnienia Kamili Romia-
nowskiej (SP Czarne), Justynie 
Gorzyckiej (SP Dyblin), Agniesz-
ce Gurzyńskiej (SP Wielgie), Na-
talii Borczyńskiej (SP Krojczyn)  
i Patrycji Różańskiej (SP Dyblin).

W kategorii szkół gimnazjal-
nych jury doceniło recytację trzech 
osób. Na najwyższym miejscu po-
dium stanęli: Łukasz Przywitowski 
(PG Grabkowo), Kinga Brudnicka 
(PG Chalin), Bogumiła Zaborow-
ska (PG Lubanie). Drugie miejsce 
w konkursie zajęły ex aequo Ilona 
Wiśniewska (PG Lubanie), Mag-
dalena Rutkowska (PG Wielgie)  
i Joanna Romianowska (PG Wiel-

gie). Na trzeciej pozycji również 
uplasowały się trzy osoby: Karolina 
Zasada (PG Grabkowo), Adrianna 
Raszkiewicz (PG Krojczyn), Patry-
cja Przybyszewska (PG Krojczyn). 
W tej kategorii jury również przy-
znało wyróżnienia dla Karoliny 
Bromirskiej (PG Chalin) i Barbary 
Jastrzębskiej (PG Chrostkowo). 

Laureaci w nagrodę otrzymali 
książki, które ufundował patronu-
jący konkursowi burmistrz Ryszard 
Dobieszewski oraz ks. Andrzej Szy-
maniak.

Patrycja Wałęsa

Uczniowie biorący udział w konkursie w skupieniu słuchali wystąpień swoich 
rówieśników
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      Wielgie

Echa „Jak się żyje...?”
      Plebiscyt

Wzorowy radny – prezentacje
Przypominamy, że liczenie głosów rozpoczęło się od nowa. Czekamy na kupony popiera-
jące tych radnych, którzy dostali się do półfinału. Nadsyłać je można do 18 czerwca.

Niedawno na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie 
mieszkańców o Tupadłach. Wójt Tadeusz Wiewiórski opo-
wiada dziś o możliwościach rozwiązania przedstawionych 
przez nich problemów.

Miasto Lipno

Jaromir Piotrkiewicz – 10

Henryk Zabłocki
Maria Bautembach

Skępe
Janusz Kozłowski 
Sławomir Chrobak
Mieczysław Weber

Bobrowniki

Maria Józefkowicz 

Marian Gajewski

Jacek Kruszyński

Dobrzyń nad Wisłą
Jerzy Żurawski
Wojciech Woźniak – 33
Wojciech Reznerowicz

Chrostkowo

Mariusz Boniecki

Jarosław Radke
Bożena Mazur

Kikół
Mieczysław Sławkowski
Paweł Zagrabski
Stanisław Będlin 

Tłuchowo
Wioletta Kuczmarska – 2
Jacek Zabost

Jarosław Sarwiński

Wielgie
Halina Sztypka – 16
Eugeniusz Kowalski
Tadeusz Dąbkowski

Gmina Lipno

Józef Marian Górnicki

Andrzej Chojnicki
Janusz Lorenc – 1

Stanisław Będlin wraz z rodziną prowadzi 21-hektarowe gospodarstwo rolne w Mosz-
czonnem. Po raz drugi zasiada w Radzie Gminy Kikół, jego wyborcami są mieszkańcy 
miejscowości Kołat-Rybniki i Moszczonne. Jest członkiem komisji rewizyjnej i budżeto-
wej. Społecznik, z zamiłowania  ochotnik strażak w OSP Moszczonne.

– Staram się mobilizować mieszkańców do wspólnej pracy, zdobywać ich zaufanie. 
Razem zawsze można zrobić więcej niż w pojedynkę. Wspólnymi siłami i przy współpra-
cy z urzędem gminy  udało się nam wyremontować remizę strażacką w Moszczonnem. 
Został nam do zrobienia jeszcze dach. Myślę że przy pomocy mieszkańców uda nam się 
doprowadzić modernizację do końca. Dla wszystkich ważne jest istnienie takiego ośrod-
ka, w którym mogą odbywać się imprezy okolicznościowe, zebrania. 

Jako radny mam również wpływ na podejmowanie decyzji dotyczących innych 
miejscowości w gminie. W bieżącej kadencji udało się oddać do użytku świetlicę w Kikole, salę i boisko sportowe  
przy szkole podstawowej. Zmienił się wygląd plaży nad Jeziorem Kikolskim, została utwardzona alejka, pojawiły 
się ławeczki, w planach jest jeszcze scena koncertowa i oświetlenie. Problemem wciąż jest stan nawierzchni dróg 
gminnych, które w większości potrzebują remontu. Niestety, braki �nansowe nie pozwalają na realizację wszystkich 
potrzeb. Jest jeszcze wiele spraw, na które trzeba zwrócić uwagę. Sprawdzianem zaufania pokładanego we mnie 
przez mieszkańców będą przyszłe wybory samorządowe w których zamierzam wziąć udział. Chciałbym również 
podziękować za udzielone mi poparcie w plebiscycie CLI.

Not. Wojciech Gruszczyński

Maria Bautembach zasiada w Radzie Miejskiej w Lipnie po raz pierwszy. W prze-
szłości była radną powiatową. Pochodzi ze Skępego, w Lipnie mieszka od 1983 roku. Jej 
wielkim marzeniem jest generalny remont starych, lipnowskich kamienic, pozwalający 
wydobyć ich prawdziwe, naturalne piękno.  Pracowała w szpitalu, obecnie w przychodni, 
zawsze z chorymi i dla chorych. Maria Bautembach  jest lekarzem rodzinnym i pediatrą. 
– Dzięki pracy, a właściwie dzięki moim pacjentom,  zdecydowałam się na ubieganie się 
o mandat radnej. Codziennie  poznaję problemy i troski mieszkańców, a każdy człowiek  
i jego dobro bardzo dużo dla mnie znaczy – mówi Maria Bautembach. – Interesują 
mnie problemy opieki społecznej, edukacji zdrowotnej, wszelkie możliwości walki  
z bezrobociem i biedą – dodaje. 

Radna zasiada w komisji zdrowia, znana jest w lipnowskim środowisku z działalności 
charytatywnej. Dieta radnej niejednokrotnie jest przeznaczana na zakup leków, opłatę rachunków rodzin znaj-
dujących się w trudnej sytuacji życiowej. – Pomagam zawsze, kiedy tylko mam taką możliwość. Wpisuje się to  
w moje życie, pracę zawodową i działalność całego klubu radnych, z którymi współpracuję zarówno na polu 
politycznym, jak i charytatywnym – mówi. Maria Bautembach jest przewodniczącą klubu radnych „Zgoda”. 
Oni co miesiąc przekazują część diet na cele społeczne.

Za największy sukces upływającej kadencji Maria Bautembach uważa utworzenie Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych w formie spółki i likwidację Zakładu Obsługi Komunalnej. – Bardzo cieszę się również ze 
wszystkich decyzji mających wpływ na poprawę wyglądu naszego miasta. Widoczne są remonty kolejnych 
dróg. To efekty naszej dobrej współpracy z burmistrzem Dobrosiem i jego ekipą.

Bautembach przyznaje, że wciąż wiele ulic jest w katastrofalnym stanie i wymaga natychmiastowego re-
montu. Wśród planów i zamierzeń koniecznych do wykonania umieszcza przyspieszenie tempa inwestycji  
i pozyskanie nowych miejsc pracy.  

Maria Bautembach nie podjęła jeszcze ostatecznej decyzji czy będzie ubiegała się o mandat radnej  
w najbliższych wyborach samorządowych.      

Not. Lidia Jagielska

Henryk Zabłocki jest rodowitym lipnowianinem, prowadzi działalność go-
spodarczą od 1995 roku. – W Lipnie urodziłem się i wychowałem, tu mam rodzi-
nę, jest to moje miejsce na ziemi – mówi. – Znam najważniejsze problemy miasta  
i mieszkańców, dzięki działalności w radzie mam możliwość wpływania na po-
prawę ich życia i rozwój Lipna. Jestem radnym drugą kadencję, chociaż pierwsza,  
w której przyszło mi działać, była kadencją skróconą i trwała tylko dwa lata.

Henryk Zabłocki bardzo ceni sobie wszelkie dowody wdzięczności ze strony 
zwykłych ludzi, zadowolenie, uśmiech i rozmowę na ulicy. Zawsze udzielał się spo-
łecznie, obecna funkcja tylko zintensy�kowała działalność. – Pan Henryk jest naszym 
przyjacielem i wsparciem – mówi Krystyna Rykowska, przewodnicząca lipnowskiego 

Związku Inwalidów, Emerytów i Rencistów. 
Zaangażowanie Henryka Zabłockiego jest widoczne również w Miejskim Centrum Kulturalnym czy  

w Klubie Sportowym Mień Lipno, którego jest działaczem od wielu lat.
– Za przykrą porażkę ostatnich lat mogę uznać właśnie wydarzenie związane z tym klubem. Mień Lipno 

zanotował spadek z trzeciej do piątej ligi. Jestem jednak pewien, że odrobi straty, już są na to szanse. 
Mijającą kadencję radny uważa za udaną. – Udało się dużo zrobić, jak na nasze możliwości budżetowe. 

Świetnie układała się współpraca z burmistrzem miasta Janusem Dobrosiem, podjęliśmy wiele trafnych de-
cyzji, których rezultaty już widać, inne pomysły pozostały do zrealizowania i jestem pewien, że uda nam się 
je wdrożyć – mówi Zabłocki. Wśród największych sukcesów wymienia przekształcenie ZOK-u w Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych, ponieważ skończyła się konieczność ciągłego dotowania zakładu ze środków 
budżetowych, obecnie spółka działa sprawnie i wydajnie. 

– Bardzo ważnym zadaniem jest również budowa ciepłociągu, która niebawem ruszy, a poza tym remonty 
dróg i nowe inwestycje drogowe – wylicza radny. Henryk Zabłocki przyznaje, że jest jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia w mieście, ale zapewnia: – Krok po kroku usuwamy wieloletnie zaniedbania. 

Henryk Zabłocki będzie kandydował na radnego w najbliższych wyborach samorządowych.                              
Not. Lidia Jagielska

– Mieszkańcy wsi chcieliby, 

żeby fragment drogi za świetlicą 

wiejską pokryty został asfaltem. 

Czy jest to możliwe?

– W pla-
nach inwe-
stycyjnych na 
ten rok nie 
przewidzieli-
śmy realizacji 
tego zadania. 
Gminna in-
frastruktura 

jest bardzo zaniedbana, dlatego 
też staramy się systematycznie po-
prawiać jej stan. Fragment drogi,  
o którym mówią mieszkańcy, liczy 
około 100 m. Ta inwestycja z pew-
nością wpłynęłaby na poprawę es-
tetyki wsi. Jednak radni z innych 
miejscowości byliby niezadowo-
leni. W wielu miejscach główne 
drogi pokryte są jeszcze żużlem.

– Podobnie jak w innych miej-

scowościach, w Tupadłach brakuje 

chodników. 

– Z pewnością w tym roku nie 
pojawią się nowe. Rozumiem, że 
mieszkańcy chcieliby, żeby powsta-
ły, ale mamy ograniczony budżet. 
W kolejnych latach będziemy roz-
ważać budowę chodników we wsi. 
Ruch w Tupadłach nie jest duży, 

jest dosyć bezpiecznie. Cały czas 
staramy się o położenie chodnika 
w Zadusznikach, bo ruch na dro-
dze powiatowej jest bardzo duży,  
a tamtędy dzieci idą do szkoły.

– Czy renowacji doczeka się 

boisko sportowe?

– Obecnie nawozimy ziemię 
na istniejące boisko. Dzięki temu 
wyrównamy i odpowiednio przy-
gotujemy płytę. Kolejny etap to 
posianie trawy. Dzieci i młodzież 
będą mogli grać w piłkę.

– Po remoncie jest świetlica 

wiejska. Niestety, brakuje w niej 

odpowiedniego wyposażenia. Jak 

gmina zamierza rozwiązać ten pro-

blem?

– Podobnie jest w innych 
miejscowościach gminy Wielgie. 
Przygotowaliśmy wnioski, któ-
re złożymy do Lokalnej Grupy 
Działania w ramach tzw. małych 
grantów. Pozyskane pieniądze 
przeznaczymy na wyposażenie 
świetlic wiejskich w podstawowy 
sprzęt. W wielu miejscach braku-
je stołów i krzeseł, a dzięki temu 
będziemy mogli zakupić meble. 
W ramach tego projektu również 
Tupadły otrzymają potrzebne wy-
posażenie.

Patrycja Wałęsa



      Tłuchowo

Prestiżowa nagroda dla Bógdała
Dariusz Bógdał to człowiek wielu pasji: paralotniarz, fotograf, podniebny włóczęga. Kilka-
naście dni temu zdobył pierwszą nagrodę na konkursie Grand Press Photo 2010.

MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE 
LIPNO
– orkiestra dęta „Brass Band” – 
pon. 16.00-19.30; wt. 17.00-
19.00, sob. 13.00-16.00
– nauka gry na pianinie  
i na gitarze – zajęcia indywidu-
alnie umawiane przez instruk-
torów (tel. 054 287 24 40)
– zespoły instrumentalne – wt., 
śr., czw. 16.00-18.00
– wokaliści – śr. 10.00-13.00, 
czw. 10.00-16.00, pt. 12.00-
18.00, sob. 9.00-13.00
– taniec nowoczesny – wt.  
i czw. 14.00-21.00
– aerobic – wt. i czw. 17.00
– break dance – pon. i śr. 
15.00-20.00
– hip hop – sob. 13.00-17.00
– akrobatyka artystyczna – 
czw. 16.00
– dziecięca grupa cyrkowa – 
pon. 15.00, śr. 14.00
– kabaret – wt. 18.00-20.00
– kółko plastyczne dla dzieci 
(do 14 lat) – czw. 16.30-18.00
– kółko plastyczne od 14 lat 
wzwyż – pt. 16.00-18.00
– koło fotograficzne – czw. 
17.00-20.00
– Klub Seniora „Nawojka” – 
pon. 13.00-16.00
– chór seniora – śr. 14.00-
17.30
– klub diabetyka – pierwszy 
poniedziałek miesiąca od 
15.00-17.00
– klub brydżowy – pt. 18.00
– PZW kółko wędkarskie –  
w pierwszy czwartek miesiąca 

Aktywnie spędzam czas
16.00-18.00
– Polski Związek Niewidomych 
– pierwsze i ostatnie ponie-
działki oraz czwartki miesiąca 
10.00-12.00
– Uniwersytet Trzeciego Wieku 
– co dwa tygodnie we wtorki 
ŚWIĘTO PATRONA MIASTA
11 czerwca
18.00 – Bakalarka – scrapują-
ce Polki – Artist Trading Card 
(ATC to mała forma sztuki 
(63x89mm), za której ojczy-
znę uważa się Szwajcarię. ATC 
mogą być tworzone za pomocą 
bardzo różnorodnych technik: 
kolażu, akwareli, pasteli, tu-
szu, papierowych wycinanek 
itp. Są przedmiotem wymia-
ny pomiędzy artystami. Wiele 
osób ma pokaźne kolekcje ATC, 
przechowywane w specjalnych 
klaserach. Scrapujące Polki to 
grupa kreatywnych kobiet, któ-
re czując potrzebę wyrażenia 
siebie w różnorodnych formach 
i technikach, tworzy także ATC. 
Na stronach www ich prace 
można obejrzeć na Polki Scra-
pują. Ogromna różnorodność 
technik i tematów oraz indywi-
dualne cechy każdej z twórczyń 
powodują, że każde ATC jest 
niepowtarzalne.
12 czerwca
22.30 – przedstawienie ple-
nerowe na wzgórzu św. Anto-
niego „Ballada o dobrzyńskim 
rycerzu”; słowo wstępne Paweł 
Czachor
23.15 – koncert Gaby Kulki  
w muszli koncertowej

13 czerwca
11.00-18.00 – wioska rycerska  
w parku, Jarmark Znaleziska
11.00-14.45 – konkursy rycer-
skie
13.30-14.00 – występ scholi 
dziecięcej z Kikoła
15.00 – msza św. w rycie try-
denckim
16.20 – rozdanie chlebków św. 
Antoniego
16.30 – pokaz walk rycerskich  
– Komturia Ostródzka
17.30 – koncert bębniarzy – Ke-
fardea Naknik
18.30 – wieczerza z burmi-
strzem

MIEJSKI OŚRODEK SPORTU Ê
I REKREACJI 
LIPNO
4 czerwca, godz. 10.00 – tur-
niej koszykówki trzyosobowej 
na boisku przy ul. Jagodowej 
(os. Kwiatów). Zgłoszenia 
zespołów (maksymalnie czte-
roosobowych – 3 zawodników 
plus rezerwowy) będą przyjmo-
wane na miejscu przed rozpo-
częciem zawodów (od 9.00). 
Turniej rozegrany będzie w 
dwóch kategoriach: szkoła pod-
stawowa, gimnazjum. System 
rozgrywek będzie uzależniony 
od liczby zgłoszeń. W trakcie 
turnieju rozegrane zostaną kon-
kursy „rzutów za trzy” i „rzutów 
osobistych”. 
– szkółka tenisa stołowego 
środa, pt. 15.30.
– aerobic – pon., czw. 18.30.

BASEN
LIPNO
ul. Plac 11 Listopada, 
tel. 054 288 34 90
Basen czynny w godz. 8.00-
22.00, ostatnie wejście o godz. 
21.00. 
Bilet ulgowy: 5 zł/godzinę
Bilet normalny: 7 zł/godzinę
Dla grup zorganizowanych bilet 
ulgowy 4,5 zł, normalny 6,5 zł

MIEJSKO-GMINNA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
SKĘPE
16 kwietnia – upływa termin 
nadsyłania prac, które wezmą 
udział w VIII Ogólnopolskim 
Konkursie Poetyckim im.  
G. Zielińskiego. Zestawy trzech 
wierszy, które nie były wcze-
śniej publikowane w wydawnic-
twach zwartych, czasopismach 
ogólnopolskich, oraz nie 
zostały nagrodzone w innych 
konkursach można nadsyłać na 
adres: Miejsko-Gminna Biblio-
teka Publiczna w Skępem, ul. 
Kościelna 2, 87-630 Skępe. 
Więcej informacji na stronie 
www.skepe.pl

DOBRZYŃSKI DOM KULTURY 
„ŻAK”
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Tygodniowy rozkład zajęć
Poniedziałek
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
logopedyczna
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
psychologiczno-pedagogiczna
godz. 14.30 – próba orkiestry 
dętej
godz. 16.00 – zajęcia sekcji 
teatralnej
Wtorek
godz. 13.00 – próba zespołu 

„Złoty Kłos”
godz. 16.00 -18.00 – sekcja 
taneczna 
godz. 16.30 – zebrania Klubu 
Miłośników Ziemi Dobrzyńskiej
Środa
godz. 17.00 – kółko fotogra-
ficzne – spotkania w co trzecią 
środę miesiąca
Czwartek
godz. 15.00 – spotkanie klubu 
seniora
godz. 17.30 – ćwiczenia gim-
nastyczne
Piątek
godz. 16.00 – próba dziecię-
co-młodzieżowego zespołu 
wokalnego
godz.16.00 – sekcja plastyczna
godz. 18.00 – próba orkiestry 
dętej
Sobota
godz. 10.00-12.00 – sekcja 
taneczna

OŚRODEK KULTURY 
GMINY WIELGIE
SURADÓWEK
– każdy czwartek godz. 16.00 
– 19.00 – zajęcia plastyczne 
dla młodzieży i dorosłych „Jak 
prawdziwi artyści”; instruktor 
Edyta Kwiecińska. Działalność 
pracowni umożliwić ma rozwój 
talentu oraz pomóc rozwinąć 
własny warsztat plastyczny
– każdy wtorek w godz. 16.00 
– 19.00 – warsztaty artystyczne 
dla kobiet „Coś więcej”, zajęcia 
haftu i szydełkowania organi-
zowane przez grupę Rękodzieła 
Artystycznego; instruktor 
Mariola Rudnicka.
Instytucje zainteresowane umiesz-
czeniem informacji Ê
w CLI mogą je przesyłać na adres 
redakcja@wpr.info.pl

Dariusz 
Bógdał jest 
dobrze zna-
ny miesz-
k a ń c o m 
n a s z e g o 
regionu ze 
swojej pasji 
latania na 
p a r a l o t n i  

i fotogra�i. Wielokrotnie nagro-
dzony za swoje prace. Zdjęcia 
autorstwa pana Dariusza można 
oglądać w Archiwum Muzeum 
Narodowego w Gdańsku. Prace 
prezentowane były również na kil-
ku ważnych wystawach europej-
skich. Podczas swoich podnieb-
nych wędrówek wykonał ponad 
60 tys. zdjęć.

Bógdał odniósł wielki sukces 
na konkursie Grand Press Photo 
2010, zdobywając pierwszą nagro-
dę w kategorii reportaż przyrod-
niczy. To najbardziej prestiżowy 
konkurs fotogra�czny w Polsce, 
tylko dla zawodowych fotorepor-
terów. Przewodniczącym jury był 
fotoreporter Reutersa, zdobywca 
nagrody World Press Photo, Fin-

barr O’Reilly. O najwyższą notę 
jury rywalizowało ponad 4,3 tys. 
zdjęć. 

 Ceremonia wręczenia nagród 
odbyła się w warszawskiej Kinotece. 

– Cieszę się, bo ta nagroda jest przy-
znawana przez zawodowców dla 
zawodowców, to taki fotogra�czny 
czarny pas – mówi pan Darek.

Patrycja Wałęsa

 Fotoreportaż – I miejsce w kategorii PRZYRODA. Autor: Dariusz Bógdał

      Powiat

Szkolenie liderów
Dzięki zaangażowaniu i pracy społecznej wielu osób wsie 
oraz stowarzyszenia mają szanse na rozwój. To dla nich 
LGD w najbliższych miesiącach organizuje warsztaty.

Szkolenie „Dobrzyńska Akade-
mia Liderów Lokalnych” skierowa-
ne jest do członków stowarzyszeń, 
klubów sportowych, strażaków, 
kół gospodyń wiejskich oraz osób, 
które chciałyby zaangażować się  
w działalność organizacji pozarządo-
wych. Projekt realizowany będzie do 
końca listopada, w tym czasie prze-
prowadzone zostaną trzy warsztaty 
tematyczne. Pierwszy adresowany 
będzie do członków organizacji już 
istniejących. Uczestnicy dowiedzą 
się między innym w jaki sposób 
pozyskać fundusze na działalność 
oraz jak nawiązać współpracę  

z innymi organizacjami. Kolejne 
szkolenie skierowane jest do nowo 
tworzonych organizacji. Wszyscy 
uczestnicy spotkają się na zakończe-
nie na wspólnym kursie.

W czasie trwania projektu moż-
na odbyć indywidualne konsulacje 
w zakresie zakładania i rejestracji 
organizacji pozarządowej, prawnych 
aspektów prowadzenia organizacji, 
ich �nansowania oraz pozyskiwa-
nia funduszy na działalność.  LGD 
Gmin Dobrzyńskich Region Połu-
dnie organizuje projekt ze środków 
Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki.                                            (pw)
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     Pogoda

Czy będzie lato?
Tegoroczny maj dał się nam we znaki. Niewielka szkoda, jeśli zimno czy deszcz odgoniły 
nas od grilla. Gorzej mają rolnicy, dla których pogoda ma wielkie znaczenie.

Właściciele gospodarstw rolnych i chcący założyć gospo-
darstwo agroturystyczne, mogą liczyć na pomoc.

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Sołtysem jestem 24 lata. Od 1973 r. funkcję tę pełnił mój 

mąż, po jego śmieci przejęłam obowiązki. Naszym radnym jest 

Franciszek Jankowski. W skład sołectwa wchodzą wsie Lipiny  

i Bętlewo, które liczą około 300 mieszkańców. W minionym roku reak-

tywowało się Koło Gospodyń Wiejskich, którego prezesem jest Małgo-

rzata Krajewska. Mimo braku lokalu, panie się nie zniechęcają i biorą 

udział między innymi w festiwalach smaku. Sołectwo jest czyste, spo-

kojne, mamy wodociąg, telefony. Mieszkańcy zakładają przydomowe 

oczyszczalnie ścieków. Systematycznie naprawiamy drogi gruntowe. 

Ostatnio pobudowano ok. 400 m drogi na odcinku Bętlewo-Wielgie. 

Wieś jest oświetlona, powstały dwie wiaty przystankowe dla dzieci do-

jeżdżających do szkoły. W trakcie remontu jest świetlica wiejska. Prace 

potrwają do jesieni.

Plany na przyszłość

Priorytetem na ten rok jest dokończenie modernizacji świetlicy 

wiejskiej. Przewidziana jest budowa sanitariatów, ocieplenie budynku, 

malowanie oraz założenie centralnego ogrzewania. Do tej pory udało 

się wymienić okna i dach. Kolejne ważne inwestycje, które bardzo chcie-

libyśmy zrealizować, to budowa placu zabaw oraz poprawa jakości bo-

iska sportowego. Młodzież bardzo ucieszyłaby się z jego powstania.

Problemy wsi

Naszą największą bolączką jest droga żużlowa, która przebiega 

przez wieś. Bardzo chcielibyśmy, żeby w końcu pokryta została asfal-

tem. Kiedy jest ciepło, bardzo się kurzy. Nie można wywiesić prania na 

dworze, bo po kilku minutach jest już brudne. 

Patrycja Wałęsa

Kargul i Pawlak z „Samych swoich” próbowali przerobić świnię na dzika, używając 
czarnej pasty do butów. Profesor Marian Koziorowski, krzyżując świnię i dzika, stworzył 
świniodzika. Bez używania pasty. Coraz więcej rolników przekonuje się do hodowli tego 
mieszańca. Świniodzik wygląda zupełnie jak jego leśny kuzyn, a jego mięso smakuje 
podobno o wiele lepiej.

Ireny Rybczyńskiej 

z Bętlewa

      Innowacyjne hodowle

Skuteczniejsi od Pawlaka

      Unijna pomoc

Dopłata na turystów

R E K L A M A

Coraz bardziej popularna staje 
się hodowla świniodzików – krzy-
żówki domowej świni z leśnym 
dzikiem. Mięso tego zwierzęcia 
jest sprzedawane w różnych rejo-
nach Polski (w dużych miastach) 
i Niemiec. Może za parę lat, kie-
dy rozwinie się hodowla, będzie 
można je skosztować nie tylko  
w lepszych lokalach, ale i kupić  
w sklepach. 

Świniodziki nie wymagają 
luksusowych warunków. Natura 
dała im grube skóry i futra, po-
zwalające spać na śniegu. Nie po-
trzebują więc nawet specjalnych 
pomieszczeń. Wystarcza im tylko 
zadaszona wiata i niewielka wła-
sna zagroda. W niej stoją paśniki, 
naczynia z wodą. Jest też błoto,  
w którym zwierzaki lubią się ta-
plać. Żywią się śrutą zbożową. 

Najtrudniej jest dostać ma-
teriał rozpłodowy prawdziwego 
dzika, mało osób je ma i dziki 
niechętnie chcą kryć maciory. Po-
krycie kosztuje od 70 do 150 zł. 
Mały świniodzik, czyli warchlak, 
to wydatek rzędu 300 zł, duża ma-
ciora około 1200-1500 zł, a nawet 
do 2000 zł jak jest pokryta, zapro-

Tegoroczny maj jest bardzo 
kapryśny. 1 maja było jeszcze 
ciepło – 17 stopni, ale zachmu-
rzenie rosło. 3 maja padał już 
deszcz. Najzimniejszym dniem 
maja był 6. Średnia temperatu-
ra to 9 stopni, na dodatek padał 
deszcz. 

Średnia temperatura tego-
rocznego maja w naszym re-
gionie wyniosła 14,52 stopnia. 
Okazuje się, że to pasuje jak ulał 
do wieloletniej średniej. To kilka 
poprzednich wiosen było cie-
plejszych niż powinno być, stąd 
spodziewaliśmy się lepszej pogo-
dy. Tym, co wyróżnia tegorocz-
ny maj jest natomiast liczba dni 
deszczowych. Od 1 do 25 maja  
w naszym województwie było 
zaledwie 10 bezdeszczowych dni. 
Największe opady nastąpiły 18 
maja, kiedy na 1 metr kw. spadło 
10 mm deszczu.

Niektórzy rolnicy wskazują 
zdecydowanie na jednego wi-
nowajcę takiego stanu rzeczy: 
islandzki wulkan Eyjafjoell. Czy 
rzeczywiście erupcje mają wpływ 
na to, że jest zimniej? Historia 

zna kilka takich przypadków. Po 
wybuchu wulkanu Pinatubo na 
Filipinach w 1991 roku global-
na temperatura spadła o prawie 
pół stopnia. Wybuch meksykań-
skiego El Chichon w 1982 roku 
wpłynął na obniżenie tempera-
tury o 0,2 stopnia. Również po 
erupcji wulkanu Laki w Islandii, 
w 1783 roku, odnotowano ochło-
dzenie. Półkulę północną nawie-
dziła niezwykle surowa zima.  

W Europie i Ameryce Północnej 
rok 1816 zapisał się w annałach 
meteorologicznych jako rok bez 
lata. Od kwietnia do września 
padał tylko deszcz, grad i śnieg  
z deszczem. Konsekwencją był 
nieurodzaj, epidemie i śmierć 
głodowa setek tysięcy ludzi. 
Uważa się, że spowodował to 
wybuch wulkanu Krakatau w In-
donezji w 1815 roku. 

Piotr Wołyński 

Pomysł na działalność zwią-
zaną z agroturystyką wpisuje się  
w cel działania „Różnicowanie 
w kierunku działalności nierol-
niczej”, realizowanego w ramach 
Programu Rozwój Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013. Pomoc 
może być przyznana na inwestycje 
związane z prowadzeniem działal-
ności nierolniczej w zakresie wy-
najmowania pokoi oraz sprzedaży 
posiłków domowych lub świad-
czenia innych usług związanych 
z pobytem turystów w gospodar-
stwie rolnym w gminie wiejskiej, 
miejsko-wiejskiej lub miejskiej 
(do 5 tys. mieszkańców).

O wsparcie może ubiegać się 
osoba �zyczna, która jest ubez-
pieczona w KRUS jako rolnik, 
małżonek rolnika lub domownik. 
Koszty kwali�kowane, a więc te 
koszty realizacji projektu, które 
mogą podlegać współ�nansowa-
niu, to m. in. rozbudowa, nadbu-
dowa, przebudowa lub remont 
połączony z modernizacją istnie-
jących budynków mieszkalnych 
na cele agroturystyczne oraz ich 
wyposażenie (pokoje gościnne, 
pomieszczenia wspólne dla gości, 
łazienki i kuchnie). Finansowa-
ne może być również urządzenie 
miejsc do wypoczynku, zakup wy-
posażenia i sprzętu turystycznego 

lub rekreacyjnego do działalności 
turystycznej.

Poziom pomocy �nansowej 
maksymalnie może wynieść 50 
proc. kosztów kwali�kowanych,  
a kwotowo 100 tys. zł. Będzie ona 
udzielana na zasadzie refundacji 
poniesionych kosztów. Oznacza 
to, że rolnik będzie musiał zre-
alizować inwestycję z własnych 
środków. Dopiero po prawidło-
wym rozliczeniu projektu otrzyma 
zwrot części kosztów.

Wspierane będą projekty  
w zakresie agroturystyki, gdy  
w gospodarstwie rolnym w bu-
dynku mieszkalnym będzie znaj-
dowało się nie więcej niż 5 pokoi 
na wynajem, odliczając takie po-
mieszczenia jak np. kuchnia, ła-
zienka.

Piotr Wołyński

szona. Duży odyniec zarodowy 
jest najdroższy, trzeba za niego za-
płacić od 1400 zł do 2500 zł i jest 
trudno go dostać.

 Świniodzików nie należy 
wypuszczać do lasów, bo może 
to zagrozić naturalnej populacji 
dzika. Przedstawiciele krzyżówki 
ras mają słabszą odporność, któ-
ra – poprzez kolejne krzyżowanie 
z dzikami – może przenieść się na 

naturalne populacje. 
Niestety, hodowanie świnio-

dzików na mięso zupełnie się nie 
opłaca. Za kilogram dziczyzny 
�rma skupująca płaci zaledwie 60 
procent ceny żywca świńskiego. 
Ponadto konsumenci to tradycjo-
naliści – wolą wieprzowinę i wo-
łowinę.

Piotr Wołyński

Warchlak świniodzika

Powódź w Bobrownikach
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W minionym tygodniu w wielu miejscowościach naszego 
powiatu odbyły się uroczystości z okazji Dnia Matki. Wie-
lokrotnie podczas spotkań świętowali również tatusiowie 
oraz najmłodsi mieszkańcy powiatu, bo także oni wczoraj 
mieli swój dzień.

     Powiat

Rodzinna feta
      Lipno

Atrakcje dla maluchów
W niedzielę na boisku przy Szkole Podstawowej nr 5 zgromadzili się milusińscy z ro-
dzinami na Miejskim Dniu Dziecka. Imprezę zorganizował urząd miejski we współpracy Ê
z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji, Miejskim Centrum Kulturalnym, komendą po-
licji i straży pożarnej. Były konkursy z nagrodami, zabawy, malowanie twarzy, wystawa 
zdjęć znanych lipnowian, akcja zabezpieczenia porzuconej paczki przez służby munduro-
we.

Przedszkolaki ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem przygotowały 
dla rodziców występ artystyczny

Uczniowie klasy drugiej z podstawówki w Mysłakówku rodzicom zadedykowali 
„Calineczkę”

Kinga z Natalią zaśpiewały piosenkę „Cudownych rodziców mam”

Także najmłodsi uczniowie szkoły podstawowej w Chalinie przygotowali okolicz-
nościowe wierszyki dla swoich kochanych mam z okazji ich święta
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Dawid: policyjna czapka, motor i kamuflaż. Gotowy do ścigania przestępców

Natychmiast utworzyła się kolejka do malowania twarzy
Jednostka ratownictwa chemicznego 

unieszkodliwiła niebezpieczną paczkę

Dzieci z zainteresowaniem obserwowały miejsce akcji
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… piątej płyty ukraińskiego artysty znanego 
pod pseudonimem Gogol Bordello. Ten kontrowersyjny, eks-
centryczny kompozytor, razem z grupą emigrantów z Europy 
Wschodniej, tworzy od kilku lat muzykę swobodnie łączącą nur-
ty ludowe, rockowe i punkowe. Piosenki Gogola są równie cha-
rakterystyczne jak wygląd jego zespołu – grupa niechlujnie ubra-
nych artystów przypomina raczej kloszardów niż gwiazdy sceny,  
a mimo to, a może raczej, właśnie dzięki temu, stali się in-
spiracją dla domu mody Gucci, który w 2008 roku stwo-
rzył kolekcję ubrań inspirowanych wyglądem lidera. Naj-
nowszy album –„ Trans – Continental Hustle” składa się  
z trzynastu utworów, które spodobają się każdemu miłośnikowi 
dobrej muzyki.

OBEJRZEĆ… „Furię” Mela Gibsona, który jest jednym 
z najbardziej rozpoznawalnych aktorów świata. Wystąpił  
w takich hitach jak „Braveheart – Waleczne Serce”, „Zabójcza 
broń”, „Patriota”, „Mad Max” i wielu innych. Całkiem nieźle ra-
dzi sobie również jako reżyser i producent, co udowodnił przy  
realizacji takich �lmów jak głośna  „Pasja” czy „Apocalypto”.  
W ostatnich latach słyszymy o nim częściej, co prawda, ra-
czej przy okazji skandali obyczajowych, niż z racji �lmów, ale 
na szczęście ostatnia produkcja temu przeczy. „Furia” to nieźle 
skonstruowany thriller, w którym Gibson gra praworządnego 
policjanta próbującego ustalić, kto stoi za brutalnym morder-
stwem jego ukochanej córki. Droga do prawdy i zemsty okaże się 
jednak znacznie bardziej skomplikowana niż sobie to wyobrażał 
nasz bohater, który do tej pory postrzegał świat w czarno – bia-
łych barwach…

PRZECZYTAĆ… „Zupę z granatów” – takim oto specy�cz-
ny daniem raczy nas Marsha Mehran, irańska pisarka, która do-
rastała w Buenos Aires, przebywała w USA, Australii, a obecnie 
na stałe mieszka na przemian w Irlandii i Stanach Zjednoczo-
nych. Można więc powiedzieć, że jest obywatelką świata i taki 
też, internacjonalny, charakter mają jej książki. „Zupa z grana-
tów” opowiada o trzech irańskich siostrach, które w małym ir-
landzkim miasteczku zakładają restaurację. Chociaż orientalne, 
smakowicie pachnące potrawy szybko zyskują zwolenników, 
to jednak ze zdobyciem sympatii nieufnych Irlandczyków nie 
będzie już tak łatwo. „Zupa z granatów” to wspaniała książka  
o przenikaniu się kultur, oswajaniu obcości i oczywiście – go-
towaniu. Miłośnicy dobrej kuchni znajdą tu nawet szczegółowe 
przepisy na niektóre z przepysznych dań sióstr Aminpur. Życzy-
my więc pasjonującej lektury i… smacznego!

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam białą suknię ślubną, 
rozm. 38/40, na 160cm, Ê
tel. 696 242 779.

Sprzedam mieszkanie, Osiedle 
Jagiellonów, 66m2, I piętro, Lipno, 
tel. 728 837 544 lub 600 274 839. 

Wynajmę lokal na działalność 
handlową lub usługową 50m Ê
w centrum lipna, ulica Kościuszki, Ê
tel. 602 766 963.

Sprzedam drewno opałowe: sosna, 
olcha, brzoza, tel. 661 554 912.

Sprzedam dom piętrowy w Książ-
kach, k. Wąbrzeźna, Ê
tel. 728-762-812.

Sprzedam opla omegę B 1994 Ê
z gazem sekwencyjnym, Ê
tel. 605 931 636.

Hurtownia odzieży używanej, Ê
sortowanej, wgląd do każdego 
worka, 7,90/kg, Rypin, Ê
tel. 792 110 280.

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Szefowa produkcji, szwaczka (umowa-zlecenie); Trendex Company Lip-
no, ul.Okrzei 7, tel. 602 511 284, 54 287 23 63
2. Hydraulik; Zakład Usług Budowlanych Politowski, Krzyżówki, tel. 54 287 
94 99
3. Palacz gazowy do cięcia złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, tel. 
600 371 465
4. Kierowca kat. C+E, mechanik samochodów ciężarowych; Sierpc, tel. 667 
678 888
5. Sprzedawca gazu; PHU J. Śniegocki, tel. 629 922 673
6. Dyrektor oddziału, doradca klienta, doradca klienta mikroprzedsiębior-
stwa; Bank BGŻ Włocławek, ul. POW 20/22, tel. 54 237 73 25
7. Piekarz; Piekarnia-Ciastkarnia Lipno, ul. Jastrzębska 17A, tel. 54 287 
39 96
8. Operator koparko-ładowarki, hydraulik; ZUH Z. Dylewski, tel. 600 912 
288
9. Brukarz; ZO Kam. – Bud K. Błochowicz; tel. 517 742 548
10. Instalator teleinformatyczny; KOM-BIT Sławomir Leszczyński Lipno, ul. 
Kościuszki 13, tel. 662 098 685
11. Pomoc kuchenna; Pizzeria  Haos Lipno, ul. Sierakowskiego 57, tel. 698 
647 415
12. Blacharz, dekarz; Zakład Ogólnobudowlany Rycharski, ul. Lipowa 1, tel. 
507 791 850
13. Główna księgowa; AgroLiderPol, tel. 600 286 410
14. Kierowca C+E
Firma Transportowa K. Kilanowski, tel. 603 778 324

Oferty pracy w sieci EURES
Wielka Brytania: szwaczka, rzeźnik  wykrawacz, rozbieracz-wykrawacz
Norwegia: inżynier geodeta, kucharz/szef kuchni, żaglomistrz
Czechy: operator CNC, wulkanizator
Hiszpania: animator kultury, menadżer sprzedaży
Cypr: mechanik A/C, technicy do naprawy telefonów komórkowych, pra-
cownik obróbki szkła, analityk/chemik/farmaceuta, drukarz offsetowy, 
operator maszyn, operator maszyn formowania obrotowego, mechanik 
wózków widłowych
Dania: lekarz – różne specjalizacje
Francja: inżynier ds. techniczno-handlowych
Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka
Irlandia: agent sprzedaży
Szwecja: chirurg ortopeda
Holandia: monter izolacji przemysłowych, monter rurociągów, malarz/
piaskarz, monter kołnierzy, spawacz TIG 141, monter rusztowań, ubojo-
wy/rozbieracz mięsa, pakowacz/pracownik przy sortowaniu

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można składać  
w większości sklepów, zajmujących się 
kolportażem tygodnika CLI. Należy wyciąć 
drukowany przez nas kupon bądź wypełnić 
druk w sklepie.

R E K L A M A

Środa, 2 czerwca 2010
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Pojawią się przed 
Tobą nowe zadania, 
którymi pracodawca 

będzie cię zaskakiwał. Otrzymasz atrakcyjną 
propozycję, ale okaże się, że błyskawicznie 
musisz się czegoś nauczyć, poszerzyć wie-
dzę, zdobyć nowe umiejętności. Wymagać 
to będzie elastyczności. Możesz wpadać  
w panikę, a nawet chcieć zrobić odwrót, by 
uniknąć kompromitacji. Nie powzól, żeby 
kompleksy zniweczyły tę szansę.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wszelkie sprawy finansowe 
ułożą się po Twojej myśli. 
Będzie to okres korzystnych 
interesów i realizacji dobrych 
pomysłów. Nie grożą ci żadne 

wielkie romanse, które pozbawiają spokoj-
nego snu i stawiają życie na głowie. Serce 
się uspokoi, krew zacznie płynąć wolniej, 
będzie można podjąć ważne decyzje. Unor-
mujesz swoją sytuację uczuciową, np. po-
rzucisz przygody. 

Baran (21.03.-21.04.)
 W konfrontacji z twardymi 
życiowymi realiami często 
stawać się będziesz bez-
radny jak dziecko. I wciąż 
coś będzie Cię bardzo 

dziwić. A to wysokie rachunki, a to nieza-
płacona rata kredytu, wreszcie to, że nagle 
skończyły Ci się pieniądze. Oszczędność  
i gospodarność nie będą Twoimi mocnymi 
stronami. Musisz postarać się jakoś zapa-
nować nad swoją rozrzutnością. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeżeli masz stałego part-
nera, przestaną Wam wy-
starczać randki, zaczniecie 
zastanawiać się nad sforma-
lizowaniem związku. Single 

największe szanse na spotkanie drugiej 
połowy mają na płaszczyźnie zawodowej:  
w podróży służbowej, na uczelni itp. Miejcie 
oczy szeroko otwarte! Za wszelką cenę uni-
kajcie jednak ludzi o nieczystych intencjach. 
Takie spotkanie może Was wiele kosztować.

Rak (22.06.-22.07.)
Bardzo potrzebujesz teraz  
towarzystwa bliskiej osoby, 
kogoś, dzięki komu ode-
rwiesz się od codzienności, 
z kim znajdziesz się w in-

nym świecie. Tobie i Twoim najbliższym do-
skonale zrobi, kiedy zamiast jechać kolejny 
raz w to samo miejsce, zafundujecie sobie 
jakąś dalszą wycieczkę, zmienicie klimat. 
Codzienne obowiązki i zarabianie pieniędzy 
nie będą sensem Twego życia.

Lew (23.07.-23.08.)
Sprawom zawodowym po-
święcisz tyle zaangażowa-
nia, ile trzeba, by utrzymać 
się na powierzchni i zarobić. 
Będą się one toczyć swoim 

rytmem, od Ciebie wymagana będzie jedy-
nie sumienność, dokładność, cierpliwość. 
Możesz otrzymać niespodziewany zastrzyk 
gotówki. Brak wiary w siebie lub długo 
utrzymujące się stresy mogą fatalnie odbić 
się na Twoim zdrowiu.

Waga (23.09.-22.10.)
Planety będą sprzyjać 
tym parom, które są ze 
sobą od dawna i być 

może już trochę zdążyły się sobą znudzić. 
Poczujecie ożywienie w związku. Czeka Was  
kolejny miesiąc miodowy. Możesz mieć 
tylko pewne problemy z układem nerwo-
wym. Uważaj też szczególnie na kręgosłup, 
bo jego choroby często pociągają za sobą 
dolegliwości neurologiczne. Profilaktycznie 
często zaglądaj na basen.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W najbliższych dniach 
będziesz miał największą  
w tym roku moc przycią-
gania płci przeciwnej. Wy-
korzystaj ten czas i zrób 

pierwszy krok w kierunku kogoś, kto ci się 
podoba. Dojdziesz do takiego etapu w karie-
rze, kiedy stwierdzisz, że dalej tą samą dro-
gą kroczyć się nie da. Będziesz więc chciał 
założyć własną firmę, poszerzyć działalność, 
przekwalifikować się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Będziesz się odwracać ku 
przeszłości. Dzięki pewnym 
dawnym decyzjom teraz 
czekają Cię sukcesy lub 
przeciwnie – trzeba będzie 

naprawiać dawne błędy. Życie zweryfiku-
je niektóre Twoje marzenia: te realne się 
spełnią, ale domki z kart mogą się zawalić. 
Powinieneś mocno stanąć na ziemi i decy-
zje zawodowe oraz finansowe podejmować 
tylko w oparciu o konkrety. 

HUMOR
Egzamin na wydziale radiotechni-
ki. Profesor siedzi i stuka palcami 
w blat, studenci piszą coś w sku-
pieniu, tylko jeden nic nie kuma. 
Nagle dwóch studentów zerwało 
się, podbiegło, wzięło wpisy i wy-
szło. Potem jeszcze kilku. Potem 
cała reszta. Na koniec został tylko 
biedny niekumaty. Profesor mówi 
do niego:
– Chodź pan, wpiszę dwóję...
– Ale dlaczego? Nie sprawdził pan 
mojej pracy, a innym pan powpi-
sywał od ręki...
– Panie kolego. Wystukiwałem 
w blat Morsem: „Kto chce piąt-
kę niech podchodzi... Kto chce 
czwórkę niech podchodzi...” 

Horoskop 2 – 9 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Odniesiesz sukces tam, 

gdzie potrzebne są pienią-
dze, własny wysiłek, zdol-
ności organizacyjne. Musisz 
być uczciwy wobec samego 

siebie. Pragnąc miłości, możesz pomylić się 
i wziąć za nią przyjaźń lub koleżeństwo. Bę-
dziesz także skłonny, by związać się z kimś 
z rozsądku. Jeśli  się na to zdecydujesz, 
będziesz żałować. Twoje głęboko ukryte po-
trzeby nie zostaną zaspokojone.

Byk (21.04.-21.05.)
Jeżeli zaszalejesz  
z wydatkami, to potem 
będziesz musiał zaci-
snąć pasa. To może 
być trudne. Zapragniesz 

zmienić pracę na bardziej dochodo-
wą. Musisz jednak brać pod uwagę nie 
tylko wysokość poborów, ale  również  
i inne czynniki, np. środowisko z jakim 
przyjdzie Ci wykonywać zadanie. Uważaj na 
kontuzje.

Panna (24.08.-23.09.)
Twój organizm jest mądry,  
kiedy więc uzna, że potrze-
bujesz odpoczynku albo że 
coś się w nim rozregulowało, 
będzie wysyłał Ci sygnały. 

Tak więc spodziewaj się problemów z ukła-
dem pokarmowym, szczególnie w sytuacjach 
stresowych. Mogą Ci się przydarzać drobne 
wypadki z powodu nadmiernego pośpiechu 
i ogromu zajęć. Dobrym sposobem na unik-
nięcie napięcia będą ćwiczenia relaksujące.

Zagadki Profesora
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Regaty 
Mazurski Klub Żeglarski zorganizował doroczne regaty. Z tego względu, że w zawodach brało udział 

siedmiu właścicieli siedmiu łodzi, postanowiono urządzić siedem biegów w ten sposób, aby każdy posia-
dacz łodzi prowadził w każdym biegu inną łódź. 

Oto kilka danych dotyczących przebiegu regat: 
Pani Bukowska prowadziła swoją własną żaglówkę w szóstym biegu; w siódmym biegu jej łódź prowa-

dził pan Sosnowski. Jacht pana Wierzbowskiego prowadził w piątym biegu pan Klonowski, w szóstym pan 
Grabowski, a w siódmym sam właściciel. W pierwszym biegu pan Wierzbowski prowadził łódź „Alka”, którą 
w drugim biegu prowadziła pani Bukowska, w trzecim pan Sosnowski, a w czwartym pan Klonowski. 

Łódź pana Klonowskiego prowadził w trzecim biegu pan Jaworski, w czwartym sam właściciel, a w pią-
tym pan Wierzbowski. W pierwszym pan Grabowski płynął łodzią pana Sosnowskiego; „Albatros” w trzech 
pierwszych biegach był kolejno prowadzony przez panów Jaworskiego, Sosnowskiego i Dąbrowskiego. 

Łódź pana Dąbrowskiego w czwartym, piątym i szóstym biegu prowadzili kolejno panowie Dąbrowski, 
Sosnowski i Jaworski. W tych samych trzech biegach łódź pana Jaworskiego prowadzi właściciel, Gra-
bowski i Dąbrowski. „Mewę” w czwartym biegu prowadził pan Grabowski, w szóstym pan Wierzbowski, 
a w siódmym pani Bukowska. W ostatnim biegu pan Dąbrowski zastąpił pana Sosnowskiego przy sterze 
„Jaskółki”. „Rybitwę” w piątym biegu prowadziła pani Bukowska, pan Klonowski w szóstym, pan Jaworski 
zaś w ostatnim. 

Pytanie: Jak rozdzielono łodzie w drugim biegu regat? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru: Ê
Brat powiedział: - Zamieńmy się końmi.

Środa, 2 czerwca 2010



HUMMUS

Składniki:

400 g ugotowanej ciecierzycy (może być z puszki)  5 łyżek oleju 
sok z 1 cytryny      2 zmiażdżone ząbki czosnku 
3 łyżki zimnej wody      1 płaska łyżeczka papryczki chili 
sól morska, czarny pieprz     natka pietruszki 

www.cli.com.pl
19Rozrywka/Kulinaria

TAŻIN Z GRUSZKAMI
Składniki:

75 dkg chudej baraniny (comber) lub polędwicy wołowej 
75 dkg gruszek twardych   1 łyżeczka mielonego imbiru 
1 łyżeczka do kawy szafranu  75 ml oliwy 
sól     1 łyżeczka mąki 

Sposób przyrządzenia:

Mięso oczyścić, umyć, osuszyć i pokroić w duże kawałki. Układać je 
na rozgrzanej oliwie w dużym rondlu. Osolić, doprawić połową sza-
franu i imbirem, zalać szklanką wody, dusić pod przykryciem godzi-
nę, od czasu do czasu mieszając. W razie potrzeby podlać niewielką 
ilością wody. Gruszki umyć, osuszyć, pozbawić ogonków, pokroić Ê
w ćwiartki, wypestkować, włożyć do zimnej wody i odstawić.
Ugotowane mięso wyjąć i odstawić w ciepłe miejsce. Do sosu z go-
towania mięsa dodać gruszki. Zalać wodą, doprawić resztą szafranu, 
wymieszać, gotować na średnim ogniu przez ok. 20 minut. Dodać 
mąkę rozprowadzoną w niewielkiej ilości wody i mieszać bardzo 
ostrożnie aż do zgęstnienia sosu.
Tuż przed podaniem do sosu dodać ponownie ugotowane mięso, sta-
rając się nie uszkodzić gruszek. Podgrzać.

SAŁATA Z POMARAŃCZAMI
Składniki: 

3 główki zielonej sałaty   2 pomarańcze 
sok z 1/2 pomarańczy   3 łyżki soku cytrynowego 
2 łyżki cukru pudru   1 łyżka wody pomarańczowej 
2 łyżki oliwy    sól 

Sposób przyrządzenia: 

Sałatę umyć, obrać z wierzchnich liści, zachowując jedynie najbar-
dziej kruche listki środkowe. Opłukać raz jeszcze pod bieżącą wodą Ê
i osączyć. Ostrym nożem wyfiletować pomarańcze. Liście sałaty uło-
żyć jeden na drugim, pokroić w cienkie paseczki. Włożyć je do sala-
terki, dodać szczyptę soli, cukier, wodę pomarańczową, sok z cytryny 
i pomarańczy oraz oliwę, a następnie dokładnie wymieszać.Przybrać 
cząstkami pomarańczy, schłodzić w lodówce i podawać.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Należy zmiksować na gładką masę ugotowaną ciecierzycę wraz ze wszystkimi pozostałymi składnikami, oprócz natki 
pietruszki. Dodać więcej wody, po łyżeczce, aby otrzymać pożądaną konsystencję. Na koniec posypać pokrojoną 
natką pietruszki.

Środa, 2 czerwca 2010
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Maj to miesiąc kilku rocznic historycznych, związanych z marszałkiem Józefem Piłsud-
skim (rocznica śmierci i zamachu majowego). O jego życiu napisano bardzo dużo. Przed-
stawiamy kilka ciekawostek związanych z postacią wodza. 

      Postać

Tajemnice marszałka

   Zawiadamiamy, że
17 maja

zmarł

Grzegorz

Kaczorowski

lat 47

   Zawiadamiamy, że
28 maja
zmarła

Irena Danuta

Faryńska

lat 84

   Zawiadamiamy, że
26 maja

zmarł

Edward

Sztuczka

lat 80

R E K L A M A

Józef Piłsudski do końca życia 
nie wyzbył się nawyków z czasu 
PPS-owskiej konspiracji. Na-
wet jako Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych (1928-1935) nie zasnął, 
dopóki na stoliku obok łóżka nie 
znalazł się naładowany rewolwer. 
Nigdy nie ruszał się poza Belwe-
der bez broni. Co ciekawe,  kiedyś 
fobia doprowadziła do tragedii. 
Marszałek strzelił do przechodzą-
cej za oknem sylwetki w Parku Ła-
zienkowskim. Niestety, tą postacią 
okazał się żandarm z ochrony oso-
bistej.

W latach trzydziestych, 
zwłaszcza po wylewie krwi do 
mózgu, którego doznał w 1928 
roku, chodził lekko przygarbio-
ny i zaczął się szybko starzeć, 
przede wszystkim zewnętrznie. 
Mimo to poruszał się energicznie 
i zdecydowanie, mówił stanowczo,  
z charakterystycznym wileńskim 
zmiękczaniem głosek, pod koniec 
życia trochę gderliwie. Po sposo-
bie, w jaki zwracał się do swoich 
podkomendnych, można było po-
znać jego stosunek do danej osoby. 
Najmilej było usłyszeć od niego 
określenie „dziecko”. Burzę zapo-
wiadało zaś jego zwrócenie się do 
kogoś per pan i podanie stopnia 
wojskowego. 

Wszyscy, którzy znali Piłsud-
skiego, podkreślają jego niezwykłą 
charyzmę. Nawet jego przeciwni-
ków zmuszała ona do szacunku. 
Marszałka można było uwielbiać 
lub nienawidzić, ale okazywanie 

mu respektu było naturalne i od-
ruchowe. 

Piłsudski był niemal abne-
gatem, przywiązywał niewielką 
wagę do wygód życiowych. Palił 
dużo papierosów, zwanych „mar-
szałkowskimi”, wykonywanych 
specjalnie dla niego. Pił wielkie 
ilości mocnej herbaty, nie przepa-
dał natomiast za kawą. Jadał dość 
nieuważnie.

Marszałek dużo chodził, 
uwielbiał samotne spacery po 
Parku Łazienkowskim, Pikielisz-
kach czy Druskiennikach – biada 
funkcjonariuszowi ochrony, który 

zostałby przez niego wtedy zauwa-
żony! 

Bardzo lubił pracować w nocy 
– często dyktował wtedy swojej 
żonie, krążąc po pokoju. Sam nie 
lubił pisać odręcznie, a musiał to 
robić dla utrzymania rodziny, jako 
że prawie całe swoje pobory prze-
znaczał na cele charytatywne. Po-
wszechnie wiadomo, że marszałek 
nie dorobił się żadnego majątku  
i nie traktował swej pozycji jako 
lukratywnej. 

Piłsudski swobodnie posługi-
wał się językami: rosyjskim, fran-
cuskim i niemieckim 

Za rautami i balami nie prze-
padał, a w salonach czuł się wy-
raźnie źle. Jego ulubioną rozrywką 
było stawianie pasjansów, zwłasz-
cza piramidy.

Marszałek dwukrotnie 
zmieniał wyznanie w celach in-
strumentalnych, mimo że był 
wierzący. Miał ogromne poczu-
cie humoru i umiał śmiać się  
z siebie samego. Bardzo lubił swo-
je karykatury, zwłaszcza rysowane 
przez Zdzisława Czermańskiego. 
Mimo posądzeń o zapędy dykta-
torskie, potra�ł być wielkoduszny, 
widząc fachowość przeciwnika  
i szlachetność jego intencji. 

Opr. Szymon Wiśniewski

Józef Piłsudski (1865-1935) kalendarium z życia

5	 XII	 1867–	 w	 Zułowie	 na	 Wileńszczyźnie	 urodził	 się	 Józef	 Kle-
mens	–	czwarte	dziecko	Józefa	Wincentego	Piłsudskiego	i	Marii	
z	Billewiczów
1885	–	matura	i	początek	studiów	medycznych	w	Charkowie
1887	–	pierwsze	aresztowanie	i	zesłanie	na	pięć	lat	na	Syberię
1893	–	początek	działalności	politycznej	w	PPS
1900	–	ponowne	aresztowanie	i	ucieczka	z	więzienia
1906	–	utworzenie	własnej	partii	PPS	–	Frakcja	Rewolucyjna;	obję-
cie	kierownictwa	nad	organizacją	bojową	PPS
1908	–	utworzenie	we	Lwowie	Związku	Walki	Czynnej
6	 VIII	 1914	 –	 Wymarsz	 1.	 Kompanii	 Kadrowej	 z	 Krakowa	 1914-
1916	–	walki	Legionów	na	froncie	przeciwko	Rosji
VII	 1917	 –	 „Kryzys	 Przysięgowy”;	 aresztowanie	 i	 wezwanie	 do	
Magdeburga
22	XI	1918	–	objęcie	stanowiska	tymczasowego	naczelnika	pań-
stwa	(11	listopada	przejął	władzę	nad	wojskiem)
1919-1920	–	dowodzenie	działaniami	w	wojnie	polsko-bolszewic-
kiej	jako	Naczelny	Wódz	i	Naczelnik	Państwa
19	III	1920	–	nominacja	na	Pierwszego	Marszałka	Polski
1923	–	wycofanie	się	z	życia	politycznego
V	1926	–	kierowanie	polityką	państwa	i	wojskiem;	pełnienie	funk-
cji:	 ministra	 spraw	 wojskowych	 i	 od	 sierpnia	 –	 generalnego	 in-
spektora	 sił	 zbrojnych	 (październik	 1926	 –	 czerwiec	 1928	 i	 sier-
pień	–	grudzień	1930	–	premier)
12	V	1935	–	śmierć	Józefa	Piłsudskiego	w	wyniku	choroby	nowo-
tworowe	wątroby	lub	żołądka

W 1899 Piłsudski ożenił się z Marią z Koplewskich Juszkiewiczową, działaczką 
PPS, nazywaną przez członków partii „Piękną Panią”. Juszkiewiczowa należała do 
kościoła ewangelicko-augsburskiego, więć w celu zawarcia małżeństwa Piłsudski 

zmienił wyznanie

   Zawiadamiamy, że
29 maja

zmarł

Eugeniusz

Pawłowski

lat 80

Ulubionym koniem Piłsudskiego była klacz „Kasztanka”. Kiedy zdechła, marszałek 
kazał ją wyprawić
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      Nałogi

Kobieta z fajką
Światowy Dzień bez Tytoniu, obchodzony 31 maja, to część programu Europy wolnej 
od dymu tytoniowego, przyjętego na Konferencji Światowej Organizacji Zdrowia (WHO)  
w Madrycie w 1988 roku. WHO stara się zwrócić uwagę opinii publicznej na kwestię zdro-
wotnych, społecznych i ekonomicznych skutków palenia tytoniu, koncentrując się za każ-
dym razem na wybranym aspekcie tego złożonego problemu. W tym roku jest szczególną 
uwagę poświęca się paleniu kobiet.

      Choroby

Opryszczkowe 
zapalenie

Tegoroczna antynikotynowa 
kampania społeczna, przebiegająca 
pod hasłem: „Płeć a tytoń” , skiero-
wana jest w szczególności do kobiet 
planujących ciążę, ciężarnych oraz 
młodych matek.

Tytoń to największy pojedyn-
czy czynnik ryzyka przedwcze-
snych zgonów możliwy do wyeli-
minowania. Tymczasem jest on 
plagą zagrażającą światu, zwłasz-
cza w tych regionach, dla których 
straty wynikające z palenia tytoniu 
(choroby, niesprawność �zycz-
na, zmniejszona wydajność oraz 
przedwczesna umieralność) łączą 
się z innymi problemami ekono-
miczno-społecznymi.

Dym tytoniowy zawiera  
4 tysiące różnych substancji szko-
dliwych dla zdrowia, w tym aż 40 
związków rakotwórczych (między 
innymi: aceton, metanol, piren, 
na�alen, kadm, tlenek węgla, ben-
zopiren, chlorek winylu, cyjanowo-
dór, amoniak, toluen, arsen, niko-
tynę).

Tytoń jest przyczyną co naj-
mniej 25 grup chorobowych zagra-
żających zdrowiu i życiu.

Wczesne skutki zdrowotne 
palenia tytoniu to: krótki oddech, 
przyśpieszona czynność serca, 
astma, impotencja, niepłodność  
a także zwiększone stężenie tlenku 
węgla w surowicy krwi.

Odległe skutki zdrowotne 
palenia, w największym stopniu 
przyczyniające się do zwiększenia 
wskaźników zachorowań i umieral-
ności, obejmują ataki serca i udary 
mózgu, nowotwory płuc i innych 
narządów (takich jak: krtań, jama 
ustna, gardło, przełyk, trzustka, 
pęcherz moczowy), białaczki oraz 
przewlekłą obturacyjną chorobę 
płuc.

Dym tytoniowy szkodzi nie 
tylko samemu palaczowi, ale i oso-
bom z jego otoczenia. 

Człowiek niepalący, przebywa-
jąc godzinę w zadymionym przez 
palaczy pomieszczeniu, przyswaja 
taką ilość nitrozoamin, jaka znaj-
duje się w głównym dymie 35 pa-
pierosów z �ltrem! Niepalący przez 
godzinę wdychają poprzez dym 
boczny taką ilość benzopirenu, naj-
silniejszego kancerogenu w dymie 
tytoniowym, jaką pochłonęliby 
wypalając 4 papierosy!

W szczególny sposób biernym 
palaczem, bo naprawdę przymuso-
wym, jest nienarodzone dziecko, 
niemowlę oraz małe dziecko, które 
nie mogą zmienić swojej sytuacji. 

Gdy pali kobieta ciężarna, pali 
z nią jej dziecko. Przez łożysko 

szybko i w dużym stężeniu docie-
rają do płodu składniki dymu. Ni-
kotyna i jej pochodne oraz tlenek 
węgla przyczyniają się do patologii 
ciąży i porodu, odpowiadają za gor-
szy rozwój dziecka – tym gorszy, im 
więcej papierosów pali matka. Gdy 
ciężarna pali „tylko” 5 papierosów 
dziennie, masa ciała noworodka 
jest o 200-300 g niższa w porów-
naniu do noworodków matek nie-
palących. Jeśli pali więcej niż 10  
– dziecko waży o 450 g mniej. 

Wypalanie przez kobietę cię-
żarną od 5 do 10 papierosów dzien-
nie powoduje zmiany patologiczne 
w organizmie noworodka. Bada-
nia ujawniły, że płód reaguje ostro  
i wyraźnie już na jednego papiero-
sa!

Najważniejszymi czynnikami 
wpływającymi bezpośrednio na 
rozwój płodu są nikotyna i tlenek 
węgla. Nikotyna wpływa na wzrost 
tkanek, powodując zwężenie naczyń 
łożyskowych. Zaburzona zostaje 
częstość rytmu serca płodu oraz 
zmniejszają się ruchy oddechowe. 
Stężenie tlenku węgla we krwi pę-
powinowej jest większe niż u ma-
tek, co wskazuje, że upośledzona 
zdolność wiązania tlenu przez krew 
płodu może być istotnym czynni-
kiem wpływającym na niedotle-
nienie rozwijających się tkanek i na 
masę płodów. 

U kobiet palących w ciąży ry-
zyko samoistnego poronienia, ob-
umarcia płodu i zgonu okołoporo-
dowego jest wielokrotnie większe 
niż u niepalących. Dwukrotnie czę-

ściej występuje też dystro�a płodu 
(masa ciała poniżej 2,5 kg). 

Palenie tytoniu jest przyczyną 
11 procent przedwczesnych poro-
dów. W Polsce każdego roku ro-
dzi się 120 – 140 tys. dzieci, które 
podczas pierwszych 9 miesięcy ist-
nienia razem z matką, są ekspono-
wane na setki niszczących zdrowie 
związków chemicznych, zawartych 
w dymie tytoniowym.

Badania naukowe wskazują, 
że wymuszone bierne palenie od 
momentu poczęcia do 4 roku ży-
cia jest największym zagrożeniem 
dla zdrowia dzieci. Milusińscy są 
narażeni na dodatkowe ryzyko, 
gdyż palenie tytoniu przez ich ro-
dziców oznacza większe prawdo-
podobieństwo tego, że one same  
z czasem zaczną palić.

Chrońmy więc nasze pocie-
chy przed wdychaniem dymu 
tytoniowego z otoczenia zanie-
czyszczonego przez dorosłych pa-
laczy. Nie zgadzajmy się na palenie  
w obecności dzieci! Informujmy też  
o zagrożeniach, jakie niesie za 
sobą palenie tytoniu przez kobiety 
w ciąży.

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

w Wąbrzeźnie

Na podstawie materiałów 
zawartych na stronach inter-
netowych Fundacji „Promocja 
Zdrowia” Centrum Onkologii  
w Warszawie oraz portalu medycy-
na.linia.pl

25 wieków temu o opryszczce pisał Hipokrates. Nie uważał 
jej jednak za nic poważnego, bo owrzodzenia, jakie powo-
dowała były niczym w porównaniu z tymi, które towarzy-
szyły... kile. 

Opryszczkowe zapalenie jamy 
ustnej pojawia się na skutek za-
każenia wirusem Herpes-Zoster 
(HSV). Uważa się, że prawie wszy-
scy jesteśmy nosicielami wiru-
sa, ale ujawnia się on u zaledwie  
1 proc. osób. Wirus ten charakte-
ryzuje się zdolnością do pozostania 
w komórkach gospodarza w formie 
utajonej, która w określonych sy-
tuacjach może wywoływać nawrót 
zakażenia. Do pierwszego zetknię-
cia się z wirusem HSV-1 najczę-
ściej dochodzi przed upływem  
5 roku życia, a większość dorosłych 
po ukończeniu 30 lat ma swoiste 
przeciwciała anty-HSV 1. 

Wirus opryszczki HSV-1 jest 
jednym spośród ośmiu ludzkich 
wirusów opryszczki, które mają 
zdolność do przejścia w stan uta-
jenia i dlatego utrzymuje się przez 
całe życie ich żywiciela – człowieka. 
Miejscem utajenia wirusa HSV są 
zwoje czuciowe nerwów unerwia-
jących miejsce początkowej infek-
cji.

Zakażenie pierwotne występu-
ją najczęściej we wczesnym okresie 
życia, najczęściej u dzieci w 1-5 
roku życia, rzadziej u dorosłych  
i często przebiega bezobjawowo lub 
w postaci ostrego zapalenia jamy 
ustnej. W wyniku tego zakażenie  
w organizmie powstają przeciw-
ciała, ale wirus nie ulega wyelimi-
nowaniu z organizmu. Źródłem 
zakażenia dla dziecka jest najczę-
ściej któryś z rodziców z czynnymi 
zmianami opryszczkowymi. Po 
zakażeniu wirus pozostaje utajony 
w obrębie zwojów nerwowych (np. 
zwój nerwu trójdzielnego) skąd re-
aktywuje się i doprowadza do po-
wtórnego, nawracającego zakaże-
nia skóry w przypadku zaistnienia 
korzystnych warunków takich jak:
• nadmierna ekspozycja na światło, 
• gorączka, 
• miesiączka, 

Objawami zapalenia jest dokuczliwy ból i pieczenie w jamie ustnej

• oziębienie ciała, 
• obniżenie odporności, 
• uraz skóry, 
•uraz błon śluzowych 
• stres. 

Wirus HSV 1 łatwiej szerzy 
się w rodzinach o niskiej stopie 
życiowej, co najprawdopodobniej 
jest spowodowane tym, że żyją one 
w większym zagęszczeniu i w gor-
szych warunkach sanitarnych.

Objawami zapalenia jest do-
kuczliwy ból i pieczenie w jamie 
ustnej, złe samopoczucie, czasami 
podwyższona ciepłota ciała. Po-
jawiają się przejrzyste pęcherzyki 
na granicy skóry i błony śluzowej. 
Choroba często towarzyszy ogól-
nym schorzeniom gorączkowym 
lub nadmiernemu narażeniu na 
promienie słoneczne. Występuje 
bolesność i tkliwość jamy ustnej, 
ślinotok, powiększenie regional-
nych węzłów chłonnych. Pęche-
rzyki goją się w ciągu 1-2 tygodni, 
z pozostawieniem strupów, nie po-
zostawiając blizny. 

Czasami powikłaniem 
opryszczkowego zapalenia jamy 
ustnej może być rozwój grzy-
bicy, wywołanej przez Candida 

albicans. Grzyby te bytują u oko-
ło 3-48% zdrowych dorosłych  
i u 45-65% zdrowych dzieci. Zmia-
ny obejmują często również bło-
nę śluzową gardła. Zapalenie to 
objawia się również pieczeniem 
oraz powierzchownymi białawymi 
ogniskami, silnym przekrwieniem 
błony śluzowej i łatwo usuwalnym 
wysiękiem na błonie śluzowej. 
Choroba pojawia się u osób z obni-
żoną odpornością, po długotrwałej 
antybiotykoterapii.

oprac. (bla)

Źródło: „Zapalenie błony śluzowej 
jamy ustnej i gardła” lek. Agnieszka Syry-
ło; www.teraz-zdrowie.pl, „Opryszczkowe 
zapalenie jamy ustnej i gardła”, lek. Bogdan 
Kowalczyk; www.mediweb.pl
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      Wędkarstwo

Na sucho i w wodzie
W sobotę nad jeziorem Lubinek Koło PZW nr 22 z Lipna zorganizowało zawody z okazji 
Dnia Dziecka. Na starcie stanęło 14 osób. Rywalizowały w czterech konkurencjach:  chwy-
tanie na wędkę makiety ryby, rzucanie woreczkiem do celu, sprawdzian ze znajomości 
regulaminu i wiadomości teoretycznych, łowienie. W kategorii do lat 12 zwyciężył To-
masz Ostrowski, wyprzedzając Kacpra Muszałowskiego i Mikołaja Jagielskiego. W grupie 
starszej pierwszy był Maciej Wiśniewski przed Marcinem Szupskim i Kamilem Muszałow-
skim.

Załoga Przybytek-Zwolak ścigała się w regatach Pucharu 
Świata na wodach europejskich, a młodzi deskarze DKŻ na 
wodach krajowych.

      Nordic walking

Marszem po gminie

     Żeglarstwo

Sukcesy deskarzy

Od kilku tygodni w Tłuchowie można spotkać osoby masze-
rujące z dwoma kijkami. Z inicjatywy Małgorzaty Kamiń-
skiej rozpoczęły się zajęcia nordic walkingu. 

Nordic walking to jedna  
z najpopularniejszych w ostat-
nich latach form rekreacji. Istotą 
tego sportu jest maszerowanie ze 
specjalnymi kijami. Chodź nor-
dic walking zyskuje popularność  
w Polsce dopiero od kilku lat, jego 
korzenie są znacznie starsze. Wy-
myślony został w Finlandii w la-
tach 20. XX wieku, jako całoroczny 
trening dla narciarzy biegowych. 

Od marca w Tłuchowie funk-
cjonuje Klub Miłośników „Nor-
dic Walking”, do którego należy 
kilkanaście pań w różnym wieku. 
Klubowiczki codziennie o godzi-
nie 19.00 zbierają się przy szkole 
podstawowej i ruszają w kilkuki-
lometrową trasę. Ulubioną jest ta, 
która prowadzi do nowej �gury  
w Kłobukowie. Trening jest rów-
nież dobrą okazją do lepszego po-
znania gminy Tłuchowo.

Panie podkreślają, że główną 
zaletą tego sportu jest brak prze-

ciwwskazań do jego uprawiania. 
Odpowiedni jest dla każdego, 
bez względu na wiek i kondycję 
�zyczną. Zajęcia są też okazją do 
spotkania z innymi, co jest szcze-
gólnie ważne dla pań, które już nie 
są aktywne zawodowo. 

   W klubie brakuje panów. 
Może w końcu i mężczyźni prze-
konają się do marszu z kijkami  
w rękach? Codziennie o 19.00  
panie czekają na osoby chętne do 
przyłączenia się do ich grupy.

A dlaczego warto chodzić  
z kijkami? Po pierwsze, przy sto-
sowaniu poprawnej techniki 
nordic walking ćwiczy i rozwija 
się 90 proc. systemu mięśniowo-
szkieletowego. Po drugie, chodze-
nie z kijami jest o 40 proc. bardziej 
efektywne od spaceru bez kijów.  
I po trzecie, skutecznie odchudza  
i modeluje sylwetkę oraz poprawia 
kondycję i koordynację. 

Patrycja Wałęsa

Widok pań wędrujących z kijkami nie dziwi już mieszkańców Tłuchowa

Udany start zanotowała załoga 
klasy 49er Łukasz Przybytek – Ka-
mil Zwolak w czasie regat rozegra-
nych na jeziorze Garda. Od 12 do 16 
maja odbywały się regaty rankingo-
we Pucharu Świata Ekspert Olym-
pic Garda. Rozegrano 13 wyścigów, 
po których polska załoga uplasowa-
ła się na piątym miejscu. Pierwsza 
w końcowej klasy�kacji była załoga 
z Włoch, druga z Portugalii, trzecia 
z Japonii.

Załoga Łukasz Przybytek i Ka-
mil Zwolak wzięła udział w Pucha-
rze Polskiego Związku Żeglarskiego 
w klasach olimpijskich w Pucku.  
W ciągu trzech dni, przy słabych 
wiatrach zdołano rozegrać 8 wyści-
gów. Załoga Łukasz Przybytek – Ka-
mil Zwolak zdobyła pierwsze miej-
sce i cenną nagrodę ufundowaną 
przez Grupę Trawel. W zawodach  
w klasie RS:X  czwarte miejsce zdo-
był Michał Przybytek. 

Nasi sportowcy wzięli też udział 

w kolejnych regatach rankingowych 
Pucharu Świata grade 1 „Delta Lloyd 
Reggata” w  Medemblik w Holandii. 

Młodsi deskarze DKŻ wystar-
towali w pierwszych eliminacjach 
do �nałów OOM. Zawody odbyły 
się na jeziorze w Sławie. Przez trzy 
dni, w skrajnie niesprzyjających 
warunkach, rozegrano osiem wyści-
gów. Bardzo dobrze zaprezentował 
się pięcioosobowy skład z Dobrzy-
nia. W klasy�kacji końcowej Dawid 
Furmański zajął 4. miejsce, Szymon 
Piekarski był dwa oczka niżej, na po-
zycji 8. uplasował się Maciej Klusz-
czyński, na 12. Radek Furmański,  
a na 16. Szymon Kalinowski.

Kolejne eliminacje rozegrane 
będą na początku czerwca w  Sopo-
cie. Awans uzyska 12 zawodników. 
Ostatnią szansą udziału w OOM dla 
18 zawodników będą lipcowe elimi-
nacje w Dobrzyniu nad Wisłą. 

(pw)
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Do celu rzucała Patrycja Przybyszewska Franciszek Karasiewicz z tatą

Uczestnicy zawodów z trofeami

Złowienie sztucznej ryby wcale nie jest takie proste

Zdobycze ważył sędzia główny Tadeusz 
Kopczyński

Kamila Gertz udowadnia, że łowienie to 
nie tylko męskie zajęcie

Kamil Muszałowski i jego zdobycz
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W poprzednią środę w piłkarskiej A-klasie rozegrano zaległe mecze z 17 i 18 kwietnia, 
które przesunięte zostały z powodu żałoby narodowej. 

     Piłka nożna

Raz na wozie, raz pod nim

W 18. kolejce Wicher Wielgie 
podejmował na własnym terenie 
Unię Choceń. Po zwycięstwie 6:4 
nad Zjednoczonymi Piotrków Ku-
jawski, każdy był pewny wygranej 
również w tym meczu. Niestety, 
podopieczni trenera Macieja Ste-
fańskiego przegrali 2:1. Po pierw-
szej połowie było 2:0. Bramkę dla 
Wichra w drugiej części gry strzelił 
Łukasz Maciejewski.

W sobotę piłkarzy czekał wy-
jazd do Dobrego, na mecz z tamtej-
szym Lechem. Po ciężkiej konfron-
tacji Wicher wygrał aż 5:0. Na taki 
wynik zapracowali: Paweł Olewiń-
ski (21’, 60’), Emil Żywociński (5’), 
Paweł Pawlicki (74’), Sebastian Pa-
szyński (75’ karny).

W sobotę również swój mecz 
rozgrywał Mień Lipno. Przeciwni-
kiem podopiecznych Marcina Bart-
czaka była Zgoda Chodecz, która do 
niedawna występowała w A-klasie. 
Nasi piłkarze wygrali 4:1. Bramki 
strzelali: dwukrotnie Michał Ośmia-
łowski, Michał Mielczarek, Jarosław 
Kępiński.

(MaJ)

     Piłka nożna

Bojowi młodzicy
W lidze młodzików, w której występuje drużyna Futury- 
Mień Lipno, trwa zacięty ligowy bój. Podopieczni trenera 
Jarosława Zabłockiego po trzynastu spotkaniach zajmują 
pierwsze miejsce z kompletem punktów.

Jak dotąd nasi piłkarze wygrali 
wszystkie mecze. W ligowych po-
tyczkach strzelili do tej pory 107 
bramek, tracąc tylko siedem. Daję 
to średnią 8,23 bramki na mecz. 
Setną bramkę dla Futury zdobył 
kapitan drużyny Jakub Cywiński 
w meczu z drużyną MLKS Zjed-

noczeni Piotrków Kujawski.
Statystyki podają, że pod-

opieczni trenera Zabłockiego  
u siebie strzelili 35 bramek, tra-
cąc dwie.  W spotkaniach wyjaz-
dowych młodzi zdobyli 70 goli,  
a stracili pięć.

(Maj)

Paweł Pawlicki (z prawej) zagrał bardzo dobry mecz z Lechem Dobre

Emil Żywociński (w środku) spisuje się w Wichrze bardzo dobrze

W przegranym meczu Łukasz Maciejewski strzelił jedyną bramkę

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.	 	Lider	Włocławek	 	 	 24	 60	 19	 3	 2	 102-19	
2.	 	Sadownik	Waganiec	 	 	 24	 49	 15	 4	 5	 59-32	
3.	 	Unia	Choceń	 	 	 	 24	 48	 14	 6	 4	 60-26
4.	 	Tęcza	Topólka	 	 	 	 24	 47	 14	 5	 5	 53-33
5.	 	Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski	 	 23	 41	 12	 5	 6	 61-40
6.	 	Orlęta	Aleksandrów	Kujawski	 	 24	 41	 12	 5	 7	 59-34
7.	 	Wzgórze	Raciążek	 	 	 24	 33	 10	 3	 11	 45-36	
8.	 	Cukrownik	Fabianki	 	 	 24	 31	 10	 1	 13	 62-57	
9.	 	Łokietek	Brześć	Kujawski	 	 24	 30	 9	 3	 12	 55-54	
10.	 	Cheko	Skórzno		 	 	 24	 23	 6	 5	 13	 27-65	
11.	 	Lech	Dobre	 	 	 	 24	 21	 6	 3	 15	 23-64	
12.	 	Wicher	Wielgie		 	 	 24	 19	 5	 4	 15	 39-71	
13.	 	Victoria	Smólnik	 	 	 23	 15	 4	 3	 16	 28-78
14.	 	Piast	Bądkowo	 	 	 	 24	 15	 3	 6	 15	 23-87

Zawodnicy Futury – Mień Lipno zajmują pierwsze miejsce w tabeli. Dotąd nie 
stracili żadnego punktu
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W obu meczach nie brakowało podbramkowych sytuacji
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Piotr Jankowski (w środku) na boisku daje z siebie wszystko
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Jedziemy do ... gminy Kikół
„Serdecznie zapraszamy wszystkich kochających piękne, 
oryginalne miejsca do wycieczki po gminie Kikół. Gwaran-
tujemy czyste powietrze, piękne jeziora, wspaniałe zabytki 
architektury oraz niezapomnianą przygodę” – zachęcają do 
odwiedzenia gminy jej władze na stronie internetowej Kiko-
ła. I nie ma w tym zaproszeniu przesady. Naprawdę warto 
odwiedzić miejsca, którymi przed prawie 200 laty zachwycił 
się goszczący w Kikole Fryderyk Chopin. 

Pałac w Kikole

Kapliczka w Konotopiu

Grodzisko w Niedźwiedziu

Dworek w Lubinie

Nowo wyremontowana świetlica w Kikole

Kikół od strony jeziora

Gmina leży na terenie Pojezie-
rza Dobrzyńskiego. Jezioro Sobieraj, 
Konotopskie, Steklin, Kikolskie i Su-
mińskie to tylko nieliczne akweny 
w tej okolicy. Tak dogodne warunki 
wodne, w połączeniu z urozmaiconą 
rzeźbą terenu i czystym powietrzem, 
tworzą wymarzone miejsce odpo-
czynku dla turystów i wędkarzy oraz 
rozwoju agroturystyki.

Co warto zobaczyć?
- Gmina Kikół słynie z zabyt-

ków sztuki sakralnej. W Trutowie 
znajduje się Zespół Klasztorny O. O. 
Karmelitów p. w. św. Anny. Został 
on zbudowany w latach 1725-1738, 
odrestaurowano go w roku 1960. 
W klasztorze istnieje izba muzealna, 
w której zgromadzono zabytkowe 
szaty i naczynia liturgiczne, a także 
stare księgi, lichtarze, zegary i inne 
sprzęty codziennego użytku. W Ki-
kole warto zobaczyć kościół para�al-
ny p. w. św. Wojciecha. Powstał on 
w latach 1904-1909. Uwagę zwraca 
bogate wyposażenie wnętrza, w tym 
płyty nagrobne dawnych właścicieli 
Kikoła - rodziny Zboińskich. Świą-
tynia zlokalizowana jest na wzgórzu, 
z którego rozciąga się przepiękny wi-
dok na miasto. Przedmiotem adora-
cji i pielgrzymek od wielu dziesiątek 
lat jest cudowna, słynąca z łask �gu-
ra Matki Boskiej Bolesnej znajdująca 
się w kaplicy w Konotopiu. Figura 
wykonana jest z drzewa lipowego. 
Mierzy 55 cm wysokości. Matka 
Boska przedstawiona jest w pozycji 
siedzącej, w koronie na głowie, z Pa-
nem Jezusem zdjętym z krzyża na 
kolanach. Uroczystości odpustowe 
ku czci Matki Boskiej Bolesnej od-
bywają się tutaj w pierwszą niedzielę 
po 15 września. Co roku przybywają 
setki pielgrzymów.

- O dawnych właścicielach wsi 
przypominają zabytkowe zespoły 
parkowo-dworskie. W Kikole war-
to zobaczyć klasycystyczny pałac 
pochodzący z około 1790 roku. Jest 
to obiekt piętrowy, zbudowany na 

rzucie prostokąta. Od frontu zdobi 
go sześć toskańskich kolumn. We-
wnątrz w tzw. Sali Rycerskiej za-
chował się bogaty, malarski wystrój 
wnętrza. Z tyłu znajduje się taras, 
z którego można przejść do par-
ku, pokonując kilkadziesiąt stopni 
szerokich schodów. W parku rosną 
pospolite klony, kasztanowce, sosny, 
a także nieco bardziej wyszukane 
odmiany drzew - jałowiec sabiński, 
topola amerykańska, robinia akacjo-
wa, żywotnik zachodni i wiąz sybe-
ryjski. Pomiędzy nimi rozciąga się 
staw w kształcie gruszki. Pałac i park 
powstały z inicjatywy ówczesnego 
właściciela Kikoła – Ignacego An-
toniego Zboińskiego. W latach 1824 
i 1825 w kikolskim pałacu przebywał 
Fryderyk Chopin, spędzający waka-
cje w Szafarni. W czasie II wojny 
światowej pałac został zniszczony, 
odrestaurowano go w latach 1957-
1964. W latach 70. i 80. mieścił się 
tu ośrodek szkoleniowo-wypoczyn-
kowy Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowej „Instal” z Rzeszowa. 
Obecnie pałac jest własnością pry-
watną. 

Równie interesujące pałace 
znajdują się w: Lubinie, Suminie, 
Woli, Niedźwiedziu, Hornówku 
i Trutowie.

- Na granicy wsi Niedźwiedź 
i Steklin, na południowym brzegu 
Jeziora Steklin, znajduje się średnio-
wieczne grodzisko. Gród powstał 
tu najprawdopodobniej około 1100 
roku. Wielkość wałów i stosunkowo 
niewielka powierzchnia majdanu 
grodziska sugerują głównie mili-
tarne przeznaczenie obiektu. Obec-
nie ma dużą wartość krajobrazową 
i historyczną. W latach 1997 i 2001 
Zakład Średniowiecza i Czasów No-
wożytnych Instytutu Archeologii 
i Etnologii Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu prowadził 
podwodne badania w Jeziorze Ste-
klin. W wyniku prac na dnie jeziora 
odkryto liczne konstrukcje drew-

niane związane z funkcjonowaniem 
wczesnośredniowiecznego grodu. 
Znaleziono także wiele interesują-
cych zabytków ruchomych. Do naj-
ciekawszych należy łódź – dłubanka 
oraz misa z blachy brązowej, ze śla-
dami naprawy z przełomu XI i XII 
w. Natra�ono także na militaria: 
grot włóczni wraz z drzewcem owi-
niętym rzemieniem, kilka toporów 
i czekan oraz narzędzia rolnicze.

- Dzięki działalności Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Gminy Kikół 
powstało pięć szlaków rowerowych. 
Najkrótsza trasa ma 13 kilometrów 
długości, najdłuższa 32. I amatorzy, 
i bardziej zaawansowani znajdą coś 
dla siebie. Do wyboru jest szlak zie-
lony, żółty, niebieski, czarny i czer-
wony.

- Przed kilkoma dniami w Ki-
kole oddano do użytku odnowioną 
remizę. Budynek liczy 100 lat. Służy 
strażakom i innym społecznikom. 
Można go także wynajmować na ro-
dzinne uroczystości.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Kikole

Dworek w Zajeziorzu

Klasztor w Trutowie

Do gminy Kikół
zaprasza

wójt Jacek Zająkała
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